
Cena numeru 3 zl 

POLSKIEJ PARTII ROB.OTNICZEJ 
ROKIV - NIEDZIELA, 25 LIPCA 1948 ROKU Nr 203 (1128) 

zantażn„eu ·111 
S k d d • k ZSRR I I niej, a mianowicie Jl& Francję i Benelux, za• Po OJ• ne i Z ecy owane stanOWJS O po O• niepokojo.ne .'?statniiai posunięciami Anglosa-

sów w Bizonu. . I k k . . k m I B 1 · Zasadniczym celem konferencji Unili Zachod-zy o res prowo acy1ne1 a - w spraw Ie er I n a niej w Hadze było właśnie stłumienie tej nie· • • I ki h d • pożądanej dla .Anglosasów reakcji we Francji Pan.I ang Osas r po zeoaczy i w krajach Beneluxu, zastraszenie tych państw 
"' 19 „konfliktem berlińRkim" 1 oraz jeszcze silniej• 

MOSKWA (PAP). W komentnrzu do ostat· 1 okupacyjnej ·1 walczy o realizację tych posta- I ,,sprawy Berlina" - kontynuuje „Izwiestia", sze przywiązanie ich do rydwanu amerykań­
nich manewrów rządu amerykańskiego w związ nowie:O. w całych Niemczech. Najlepszym przy- - miało jednak na celu nie tylko bezskuteczne skiego. Pod osłoną tajemnicy, którą okryte 
k1l z sytuacją. w Niemczech „Izwiestia'' pod- kładem ~onsekwe;iicJi tej polityki Jest decyzja oczywiście, szantażowanie Związku Radzieckie- były rozmowy haskie, odbywało się usilne 
Jcreśla, że politvka USA malazła się obe<:nie w sprawie aprowizacji BerIUia. go. Chodziło tu równocześnie o nacisk na. naj- przekonywanie „wahających się partnerów blo-
w lilepym zaułku. Awanturnicze posunięcia Rozdmuchiwanie psychozy wojennej wokół ~łabsze i najmniej pewne ogniwa Unii Zacho•l· ku zachodniego". -

Anglosasów w Niemczech zwróciły si! przeciw- ---------------------------------------wwwwwww 
ko nim samym, a. kampania szantażu 1 psycho-
zy wojennej, podjęta wokół sprawy Berlina, 
spełzła na niczym wobec spokojnej i zdec~do­
we.nej oostawy władz radzieckich. 

„świat przekonał się raz jeszcze - pisze 
dziennik, - że słowom radzieckim towarzyszą 
zawsze czyny. Związek Radziecki, który -
zgodnie z Umową. Jałtańską i Poczdamską. -
przyjął na siebie szereg zobowiązań, wprowa­
dza. je konsekwentnie w życie w swojej strefie 

Prowokatorzy z USA 
przy pracy 

~ajp'ierw były kule wymierzone % pistoletu 
naJemnego mordercy w pierś Palmiro To­
gliatti, wodza włoskiej klasy robotniczej. 

W kilka dni później b'Jmba rzucona pnzez 
najemnego mordercę zadała 33 rany tow. To­
'.lrndo, sekretarzowi generalnemu Japońskiej 
-Partii Komunistycznej. 

·Powszechnie wiadomo, że i Palmin Tuyl<rt­
ti i Tokudo znajdowali się na liście działaczy 
robotniczych, których dz1ałalnosć uznana v:o­
stała za szczególnie niebezpieczną dla ame­
rykańskich giełdziarzy, liście• ooublikowanej 

:niedawno przez amerykański Departament 
Stanu. Rząd amerykański wyraźnie wzywał 
d'J zniszczenia, do zamordowan'.a tych działa­
czy robotnio.zych, którzy odważn'e demasko­
wali p".llitykę amerykańskich imperialistów, 
zmierzającą do przekształcenia n1ezależnyc.h 
państw Europy, Azji i Afryki w kolonie USA, 
a narody tych krajów w niewoln!ków dolara. 

Dla nikogo dziś nie ulega wątpliwości czyja 
wola dyryg'Jwała rękoma zbirów-zamachow­
ców fasa:ystowskich. Za mordercami stoją jak 

Uchwały ady Ministrów 
Zmiana dekretu o urlopach pracowniczych- Dekret o uregu­

lowaniu opiat komornianych 
WARSZAWA PAP. - Analogicmde do przy- od 1 kwietnia do 31 października i od 1 grud· remontu domów mJeszkalnycll pn:ewdduje si~ 

jętej w czerw<:u br. uchwały o państwowej a.le- n/a do 28 lutego. Wynika z tego, że w marcu powołanie ogólnokrajowego oraz pcl'Wiatowycli 
cj;i oszczędnośdowej Rada. Milllistrów na posie i listopadzie nie można przymuszać pracowni- i miejski<:h Funduszów Gospodarki M~eszkanio 
dzeniu w dniu 24 bm. powzięła u<:hwałę, do- ków do wykorzystywania swych urlopów. wej. Doty<:hc:zasowe opłaty z,a świadczenia. po 

Następnie odbyło się pierwsze czytanie pro- zostają w mocy. 
tyczącą oszczędności w :iin6tytu<:jac:h i organi· jektu dekretu o wynajmie lokali, którego osta Podwyżka czynszów k:omomiam.yc:h lllie do-
za<:jach społecznych w &amorządzie gospodar- teczne przyjęcie przez Radę Ministrów nastąpi tyczy prac<>wników pań.stw()IWych, samor.ządo­
czym d zawodowym. Przewidywane 06.zczędno we wtorek dnia 27 bm. wych ora:z wszystkic:h liln.nyc:h osób, którycll 
ści w tych rnstytucjac:h wyniosą ok. 21 miliar- rrojekt ten przewiduje uregulowanie opłat główną podstawą utrzymania jest sto8'Unek 
dów zł„ co łącznie z ;państwową akcją oszczę- komornianych za wynajem lokali miesz.kaJ- pracy najemnej lub zawodowa twórczość, dzia 
dności da krajowi około 130 m.ili&dów zło- nych i użytkowych w stopniu, umożllwia;ącym łalność naukowa, artystyczna, mteracka. ~ pu· 
tych do końca br. Uc:hwała pnewiduje w wy- racjonalną eksploatację oraz bieżące i kapitaJ- blicystyczna, nie dotyczy również emeryt.)w, 
żej wymienionych organl.z.a.cjac:h U1Stosowa- n.e~r_ec_m_o_n_t.;.y_. _n_1_a...;.p_o_k_r,;,y_c1..,.· a _ _,,,k~o_s_z_tó_w_k_a_p_i_ta_i_n_~_,g_o~o-s"'ó"!'b~po~Z06!"""!'ta--.ją"'cy .... c_h_c_h_wi_·_ło.w_o_b_e:z_p_ra_cr_„a_p_ •• „ 
nie 0'3zczęd.ności w wysokości n1e mme1szej 
niż 2,3 proc. kwoty całorocznego budżetu na 
rek 194a. 

Ponadto Rada Ministrów uchwaliła dekret 
o zmianie obow>ązującej od roku 1922 ustawy 
o urlopach pracowniczych. Na podstawie tej 
uchwały uzyskują prawo do urlopów pracow­
nicy drobnych zakładów pracy (z.atrudniają­
cyc:h do 4 pracowników) , dotyc:hcza<.i po:zba· 
wieni urJopów wypoczynkowych. Nadane zo­
stało również prawo do urlopów prac<>wnikom 
młodocianym ;uż po upływie półrocznej pracy 
w danym zakładzie w wysokości 7 dni. 

Przyjęty ·dekret przewiduje, że urlopów wy­
poczynkowych udziela się zasadniczo w czasie 

Francuzi opuszczają Berlin 
BERLIN (PAP.) Agencja ADN donosi, że obserwowano oficerów różnych stopni wojsko­

w ostatnich dniach zaobserwowano duży ruch wych do pułkownika włącznie. Niektórzy z ofi­
w punkcie pogranicznym Maricnborn w związ- cerów francuskich oświadczyli, że masowy wy­
ku z masowym napływem Francuzów, wyjeż· jazd Francuzów z Berlina. wywołał duże nie­
dżająeych z Berlina. zadowolenie w tamtejszej kolonii ameryka.ii-

skiej. 
W dniach od 16 do 21 lipca granice między- Według tej samej agencji, zanotowano sze-

strefową przeszło 553 przedstawicieli francu- reg wypadków przechodzenia międzystrefowej 
skiego zarządu wojskowego w Berlinie razem granicy przez oficerów amerykańskich, którzy 
z rodzinami. Wśród opuszczająeych miasto za· I omijają posteripiki radzieckie. 

~1~~~es~ge:J~-z~~~~~k~t~;; na~7la!u p~;s~~ Mar·1e toru·1e drogę de 
zach~dn~ej, ~ "! swoim CYJ?-iźm!e rządz_ące ame 
rykansk1e khk1 gangsterskie me us1łu3ą nawet 

1 prost'Jwać faktów przytaczany-::.h przeq; prasę. d b• • k • • d ktatu F • • 
Gaulle' owi 

Trudno zresztą byłoby P!zeczyć. Ogło~zona l 0 0 JęCla rea CYJDeJ Y ry We raDCJI 
pr~ez Departame:it Stanu lista rewolucyj~~~~ 1· PARYŻ (PAP). - Andre ~a.rie, któr~u gram przyszłego rządu. Marie wystąpił w swym przemówieniu /a-
d~iałaczy robotniczxch, n}ewygodnych prezydent Auriol powierzył m1s.ię utworaen'la W odniesieniu do problemu niemieckiego ko całkowity zwolennik planu MarshaJla, pod­
k1er.0I? USA, do zniszczen:a któryc~. n~w".lły- nowego gabinetu, wygłosił w sobotę przed po- Marie oświadczył, że zalecenia konferencji Jon kreślając równocześnie trudną sytuację gospo­
w_ali i est dokumentem, ktorego obalic nie spo I łudniem przemówienie w Zgromadzeniu N aro- dyń~klei oraz sformułowaĄie przez Generalne darczą, w jakie i Francja się obecnie znajduje. 
sob. . . . dowym. W przemówieniu tym, którego o<:zeki- Zgromadzenie zastrzeżenia, które przyszły rząd Według słów Marie, brak dewiz stawia pod 

Zbrodnicze za_ma<:hy na zycle wo~zow wło- wana z w:elkim zainteresowaniem we francu- zamierza wziąć pod uwagę, będą stanowiły znak:em zapytania handel Francji nawet z jej 
skiej i japońskiej klasy rob'JtnlczeJ są tylko I skich kołach politycznych Marie zakreślił pro podstawę polityki francuskie i wobec Niemiec. sąsi-adami. 

~:~;z:~r:~1~;~r~tś1::~:?z:~~diE~~~l:~~s~~ I P o m o c . Z S R R d I a B u ł g a r ·11· ~~a;;~t;r~~ęr~~~~r,:~:;~~ 
amerykansk1ch we wszystkich niemal kra- skiem o przyznanie specjalnych pełnomoc-
jach świata w tej liczbie w samy<:h Stanach nictw w dziedzinie ekonomicznej. Przemysł 
Zjedn'Jczonych. I d k • dl • • h 50 znacjonalizowany znajdzie się „pod specjalnq 

Truman i Dewey, Marshal.l .i .clay, Forre- Re u CJa ugow woyennyc o procent opieką" rządu. 
stall i Dulles? cała sfora p~mr:ieiszych age~- SOFIA PAP. - Radzi-eck.i c:harge d'aifaires zać Bułgarii urządzenia handlowe i trans.por- Marie oświadczył, że w razie pnyjęda Je-
tów. imperial.izmu . ai_ner~kanskieg.o zazdrosc.ł: w Bułgal'ii - Lewiczkin zawiadomił rząd bu~- towe, nalezące do ZSRR w Bulgarii za poło- go programu, powoła do życia ścisły gabinel 
laurow Goenngowl .1 Hi_mmlerow_i, Goe1;'belso garski, że rząd ZSRR - uwzględniając pros· wę ich wartości, ustalonej pierwotnie na sumę zlożony z wypróbowanych i Z<IS/użonych poll· 
wi i Ro:en.berg'Jwl, hitlerowskim mistrzom bę Bułgarii _ postanowił wyrazić zgodę na 576 milionów lew. tyków. Ten mały gabinet o ograniczonej ilości 
prowokac~i. I m_ordu. zmniejszenie należnych mu na mocy traktatu Rząd bułgarski wyraził racixieckiemu charge członków będzie miał na.zwę - według projek 
Tę własme hitlerowską p~o~vokatorską .. szko pokojowego odszkodowań wojennych. d'affaires podziękowanie za de<:yzję rządu tu Marie - „Stalej Rady Rządowej". 

łę poznać można i w ostatnieJ p~o~o:acJi za- Rząd radziecki zgodził się obniżyć o połowę ZSRR stanowiącą nowy dowód przyjaż.ni Po przemówieniu !Marie, przyjętym życ:zli· 
stosowanej pr·zez władze ame~ ans. ie wo- z 9 milionów dolarów do 4 i pół miliona - su wie przez prawicę i centrum, rozpoczęła się de 
bee Pa:ti_i _Komunistycz~ej Stanow ZJeinofzo- mę należną Związkowi Radzieckiemu z b. a.k- Aresztowan e WS1ółw,nnych bata. Jako pierwszy zabroł głos poseł komuni-
nych. i ~ei. przywod<:ow tow. tow. os e~~ tywów niemiecki<:h w Bułgariri. Równo-cześ_n!e styczny - Billoux, oświadczając, że rząd, któ-
Denmsa i ~nnych, któr~ch. areszt'Jwan? ~ k ZSRR zrzekł się pretensji do sumy 2.970 m1ho tra1fcznei śm:erci 24 harcerek ry Marie zamierzał utworzyć, stanowi dalszy 
zarzutem, ze dzia.lalnoś~ ich podobne ia nów lew z- tytułu szkód wyrządzonych na tych WARSZAWA PAP._ U Prezesa Rady Mini- krok w kierunku dopuszczenia de Gaulle'a do 
1 działalność Partii nos:ła Nekomo charakter akt""-"ac:h w okresie, kiedy znajdowały się władzy. 

r •• strów odbyła się 24 bm. konferencja z udzia- ż 
wywrotowy. . . one · pod kontrolą b. bułgal'Skich organów rzą- Iem zainteresowanych mi.nistrów i przedstawi- PARY PAP. - Francuskie zgromadzenie 

Ukartowany z gó'.Y cel tej afe:y Jest. Jasny dowyc:h. cieli organiza<:ji społecznych, które prowadzą narodowe po całodziennych debatach 352 gło-
1 inspiratorzy tej ki~osk'J v:aaran;Z

0
V.:ane1 1~r?- Rząd radziecki postanowił również przeka- w bieżącym sezonie obozy letnie. sami przeciwko 110 udzieliło desygn'Jwanemu 

wokacJ·i nie ukrywaią go_ byna1m. meJ. .. zie · · prem.erowi radykałowi Andre Marie tzw. !nwe 
P u Sta Konferencja poświęcona była sprawie omo-

im o rozwiązanie Komun:styc_zne.1. ar 1 . - h d stytury, tJ·. upoważnienia do sformowania no-
d odzie tlerowsk!m mistrzom. Wcześnej trochę, czy wienia całokształtu s.praw, związanyc z -0-

nów Zjednoczonych, zap~ ~e~e J_eJ w p - .. k . . . . b . chod.zenianu·, prowad:z.onymi przez odpowie<l· wego r!Ządu. 
mi·e, aresztowanie i uwięneme 1_ej działacz!, późnej br'Jń prowokacJI, toreJ uzywaJą ? ro- •---------------··---

ł en · · · „ nun· 1· ._,_ bumerang spadnie na nie władze przeciwko winnym wypadku na je-a przede wszyst.kim o zastrasze~ie. sp'.l ecz - c1 się przecn. ]"""' ziorze Korbno. 
stwa amerykańskiego, o utrudmeme kampa- ich głowy. · k · dzJS' • Jale w1'adomo, w toku dochodzenia areszto-

. k dydatow! na Pre W te]· trudnej chwili, J.a ą przezywa 
nii wyborcze] trzeciemu an , . . wan1· zostali: administrator zespołu rybackiego 

SA H k · Wallace owi ktore- amerykański ruch robotniczy, pragmemy _zape 
zydenta U enry owi ' • · h 1 b Terlecki" Wacław J przewoz'nicy Markiewicz i 

Ś • d t owych kol wnić robotników USA, ze ie po scy rac1a-~o go rosnące wpływy w ro pos ęp .· · · S · l 1 Rudnicki. 
k • ki coraa: bardzie] botnicy są z nimi. w1ę. ta spraw~ wyfl.w .. o en a 

sp'Jłeczeństwa amery ans ego, dz.i t k Po konferenc1·1· wydano szczegółowe zarzą-i D klasy robotniczej ·:> ktorą toczyCie s a 
niepokoją i Trumana ewey a. cieZlde l><>iA _ zwvciężyl dzenia, mające na celu za.pewnie-nie wszystkim 
Można nie wątpić, że prowokatorom amery • E. u obooom mak6ym.a.ID.eao bez>x>ieczdlst'Wa. 

kańskim nie powiedzie się lepiej niż kh hi- • 

Narada aktywu PPR 
w Filmie Polskim 

Dziś, dnia. 25. 7. 1948 r. o godz. 10 odbędzie . 
się w sali kina „ Tęcza' ' na.rada aktywu PPR -
pracowników „Filmu Polskiego" ~tcODa 
omówieniu uchwał Li:DCOwego Plenum XO PP& 

., 
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Całkowila • KPJ Ceny zboża - bez zmian 

Zadna partia 
r 

robotnicza nie bierze udziału w Kongresie Jugo­
slowiaiiskiej Partii Komunistycznej 

WARSZAW A PAP. - W związku z nota,tkłl 
podaną prz.ez część prasy w sprawie cen tbó:ż 
1 przetworów z.boiowych, dyrekcia Państw . 
Zak ładów Zbożowych komunikuje, że ceuy pła 
cone za zboże nie uległy żadnym :z.mia.nom i 
podawane są b i eżąco przez gieldy zbożowo -
towarowe. 

MOSKWA (PAP ). KorcRponul'ut „Praw­
dy" donosi: „Kongres Komunistycznej Partii 
Jugosławii, który zaczą,l się 21 lipca w Belgra­
dzie, odbywa się w warunkach całkowitej izo­
lacji od międzynarodowego rnchn robotniczego. 
Ani jedna komunistyczna partia na śWiecie nie 
wydelegowała. swego przedstawiciela, mimo, 
te Jugosłowia:O.ska Partia Komunistyczna roze­
sla.ła. liczne zaproszenia.. 

ski<' j ,.Par tii P ra<'y'' szeroko znani w między- I prowokatorska, trockistowska organizacja z I I 
narouowym ruchu robotniczym nieraz demaRko gruntu wroga dla międzynarodowego ruchu ro- MECHANICZNA KASZARNIA 
wali wRpom11iarH} szaJkf, pozostającą. na żoł- botniczego i komunistyczne~o, - wyra.ziła: chę~, F SZYMAIQ'SKI i S-KA 
dzie przemyslowców i zagranicznego wywiadu jak doniosła pewna zagrai:iczna rozgło~nia: -

1 
. dz · ul p O W 34 t 1 132 

1..tnperialistów. wysłania delegatów na zJazd Kom\Ullstycznej Sicra • · · · · ' e · 
78 

k 
Part" J l . · 46 • JcRt więc bardzo zn:unienne

1 
że właśnie ta u ugos awu. 
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Pod hasłem walki o o kój Decyzja partii komuni i<tyc7.nyeh ZSRR, Fran ­
cji, Czecho~łowarji, B <:>1gii, Wlorh, Higzpa nii, 
Albanii oraz BulgarRki <:> j P artii Robotn iczej 
(komuni~t6w ) . PolRkiej Partii Robotnkz<'j , W i:­
i::ierRkie.i Pa rtii Pracnjącyeh, Rnmuń ~ki<:> ,i P ar­
tii Robotniczej itd., któro całkowicie ~olirJ ary­
zowały się z uchwala.mi Biura Informa<"yj nego 
odrzucają.c zaproszenie na kongres Komuni­
stycznej Partii Jugosławii. 

i powr,ót do polltql~i Roose11elta - idzie do H'g• 
boró111 partia H'allace'a 

FILADELFIA, PAP. - Pierwsza sesja 
konwencji partii Wallace'a rozpoczęła się 
:n lipca przy udziale 3-ch tysięcy delega­
tów z całej Ameryki, wśród których prze­
waża ją przedstawiciele świata pracy, or­
ganizacji młodzieżowych, kół intelektual­
ny ch USA. Konwencja odbywa się pod ha­
słem 11'<Jlki o pokój międzynarodowy i po­
wrót do polityki Roosevelta. 

Przemówienia wygłoszone na otwarciu 
konwencji, podkreślają konieczność utwo­
rzenia nowej partii politycznej, która re­
alizowałaby program postępowy wewnątrz 
kraju, oraz politykę pokojową w stosun­
kach miedzynarodowych. 

Przewodniczący komitetu narodowego wy 
suwającego kandydaturę Wallace'a na pre­
zydenta StiJ,nów Zjednoczonych - Benson 

oświadczył, że noua partia przedstawia na­
rodowi amerykańskiemu do aprobaty pro­
gram pokojn i dobrobytu, o'br<my prato o­
byicatel.skich w USA, walki z in/lancią i 
atakami na prawa świata pracy w A11U:ryoe. 

Wobec faktu takiej całkowitej izolacji, ~re· 
ejalnego znaczenia nabicrn wia1lomość podana 
przez jedn~ z zagranicznych rozi::;ło§ni, że jN1y­
n& organizacja, która dla celów prowokacyJ­
nych przyswoiła. sobie nazwę rattii Komuni­
stycznej Szwajcarii, wyśle swoich delegatów 
na zjazd Komunistycznej Part.ii Jugoslaw11. 
Wiadomo wszystkim, że organ ir.acja ta, która 
pojawiła się w marcu 19~5 r. jest trockistow­
ską organizacj~ pozostającą na usługach po­
licji i wywiadu zagranicznego. Zo~tala ona 
zdemaskowana j o~zcze w l !l· l6 r. na łamach 
prasy radzieckiej („Prawda" "' 13 kwietnia 
1946 r.), jako przestępcza, prowokatorska gru­
pa trockistowska. Celem t<'j g1·upy hyło zwal­
czanie ,,Partii Pracy'' w Szwaj „a rii , kt<lra 
broni intere~Ó'V kl a~y robotninrj i praru ją,­
cych Szwajcarii, zwalczanie rurht1 komunistycz­
nego i demo1uatycznego. Dzialac1.e szwajc1tr-

Policja włoska walczy z robotnikami 

Benson zaznaczył że nowa partia nie bę­
dzie szczędzić wysiłków, aby naród amery­
kański dowie<lzial sił; prawdy o kryzysie 
moralnym i politycznym, który jest wyni· 
kiem rządów oligarciiii finansowej i woj.o 
skou;ej w Ameryce. 

Przemówienie Baldwina, kierownika kam­
panii wyborczej trzeciej partii, zawierało 
opis szykan i re~sji rządu przeciw r0St14· 
cemu ruchowi sllupiającemu się wokół ha­
seł nowej partii. 

Obrady 

RZYM PAP. - Znaczne oddziały :zmotory-
1.owanej policji wło skiej wtargnęły na teren 
fabryki „Breda" w Sesto 5an Giovanni kolo 
Mediolanu, gdzie przystąpily do rewizji ma­
ga.zynów. Na alarm syren z.akladowych, do fa­
brvki przybyty tysiące robotników z innych za 

polsko-czechosłowackiej 
komisji rolniczej 

WARSZAW A (PAP). W dniu 14 bm. roz- złożona z 25 osób, z przedstawicielem minister 
J>Qczęły się w Warszawie obrac'ly polsko - cze- sLwa rolnictwa nż. Lamberkiem jako przewod­
choslowackie,i komi~ji rolniczt>j, utworzonej w ni cni.cym. 

Ze strony pol ~kicj biorą. udział w obradach 
ramach Rady Współpracy Go~po<larczej Polski cżłonkowie sekcji polskiej Komi~ji pod prze-
i Czechosłowacji. wodnictwem dyr. dep. rolnictwa CUP inż. 

Z Pragi przybył& del~ga~ja czechosłow1teka, RzendowskiC'go. 

Sprawca zamachu na siedzibę ONZ 
oddał się w ręce policji 

NOWY JORK (PAP). - Stefan Supina, któ- 1 przeszukująca teren niedoszJ.ego zamachu, z.na­
ry dokonał przed d~oma dniami z.~mac~u na I lazła kopertę zaadre6QIWaną do Generalnego 
r.1edz.ibę ONZ, z.rzuca1ąc z &amolotu srod:ki wy- Zgromadzenia ONZ. W kopercie tej były pa­
buchowe, oddał się w. ręc. e policj-i w New Ha-, piery Supiny, wydane przez jedną z jednostek 
ven._ .. _ _ . _ _ • wo jskowych, na których widniał duży napis 
. S"ui>ma będzie ~skarżony o nielegalne po- czerwonyll\ atramentem: „Mamy dość wojny­

&1adame matenalow wybuchowych. Policja, chcemy polrnju". 

kładów, celem obrony robotników „Bredy" IM· 
atakowanych w spo5ób brutalny przez policję . 
Oddz iały policyjne zmuszono do wycofania się . 

"Ja znak protestu robotnicy fabry=i ogłosi· 
li kilkugodzinny 5-trajk. 

Pod groźbą strajku powszechnego w całej 
prowinc ji, policja musi.a.la zwoln ić sekretarza 
mediolańskiego związ.ku elektryków, oraz se­
kretarza związ.ku pracowników budowlanych 
w mieście Terni. 

Baldwin przypomniał słowa Roosevelta, 
wypowiedziane przed śmiercią, że Amery­
ka potrzeb1i.ie Wallace'a i stwierdzil, że ne· 
8łe wyborców zrozumiały, że partia demo­
kratyczrw,, jest w stanie ooJ,lcowitego roz­
kładu i garną się coraz bardziej do szere­
pów Trzeciej Partii. 

Łódżki świat pracy protestuje 
przcc·w zbrodniczym zakoum mie.dzynnolfowego imaerializma 

Zarząd Oddziałn l.ó<lzkiego Związku Zawo-1 chu na sekretarza Komunistycznej Partii Wło­
dowego Robotników i Pracowników Przemysłu skiej tow. Togliatti'ego. 
Budowlanego, Ceramicznego i Pokrewnych Za- Zamach na '.L'ogliatti' ego, jednego z najleJ>" 
wodów, wobec zamachu ni\ osobę tow. Toglil\tti- szych synów klasy robotniczej całego świata 
ego, ~rzywódcy Włoskiej Partii Komunistyez- jest dowodem, że wróg klasowy inepirowa•y 
nej i włoskiej klasy robotniczej, powziął rezo· przez kapitał amery-kafiski chwyta się ftJJJf;'f'• 
lucję wyraŻRją,cą. głębokie oburzenie przeciwko ~towskich metod inc'lywidualnego terroru. 
zbrodniczym metodom faszystowskiego rządu Zamach na. Togliatti' ego ~ie wytrąci Jlll.S 
chrześcijańskiej demokral'ji de Gaspieri' ego„ z równowagi. Wzbudza tylko 1 zaostrza nasq 
Polska. kla~a. robotnicza. przesyła. wyrazy peł- czujności przed wrogiem klasowym, któnk{i 
nej solidnrności wło~ki!'j klaRie Tobotniczej i macki si~~ają. i gr~nic Pa:11~i. O~powied~ 
Włoskiej Partii Komunistycznej, które prowa- na ten zamach będZie rówmez udział sądow 
dzą. cięhą. walkę z rod?.imr). rN1kcją. - pachoł ników, członków partii robotniczych, w walce 
kiem ameryka1iskieooo imperializmu. z przejawami reakcji przede wszystkim n& •a.o 

Robotnicy polsc; przesyłaj!!. robotnikom wło sz.:vm. odd~ku pracy, na odcinku wymiaru 11prar 

Wpłat W Ó I D 
skim brateTSkie pozdrowienie i słowa otuchy wiedhwo~ei. . . 

Y n a SP n Y O m do walki, w pełnej świadomości, że ich walka W ~akouczemu rezol~cJa. stw?rdza: Na pro:"<>' 
je.'t na~zą. walką, je~t walkl). międzynarodo- kacJę_ wło.ską. odpow~em:'!' s1lnxm nd?rzeni~~ 

WARSZAWA (RAP - SAP). - Stan konta i Łódź m. 1 738 087 wego proletariatu przeciwko fnRzystom, prze- po _me~ob1t.kac~ rodz1.meJ reakc31 - Il.Z do JeJ 
Centralnego Komitetu Budowy Wspólnego Do- ' Woj. krakow6kie 1g:221:612 ;: ciwko zbrodnicze.i roakcji, przeciwko kapitali- c•a•ł•k•o•Wl•t•e•g·o~z·n-is_z_c_z_en_i_a_. _________ _ 
mu wynosił na dzień 20 bm. 269.744.659 zł. bydgoskie 10.188.250 „ stycznym wyzyskiwaczom, walką o sprawiedli 
Na eumę tę złożyły Gię wplaty na cegiełki od łódzkie 6.64-0.449 „ wość społeczną., o pokój na §wiecie. 
członków obu partii, wpłaty różnych instytu- 1 warszawskie 6.010.286 „ Haniebne prowokacje imperialistycznych 

Komunikat 
cji, oraz zbiórka 1-11zo Majowa. Niżej zalączo- !. gdańskie 5.017.817 „ burzycieli pokoju nie załamią, ·ale pobudzą 
na tahelka daje dokładny obraz wpłat pos.zcze kielecki') 4.707.502 „

1 

czujność i siły kla8y robotniczej całego świata. 
W ojewódzkiei Komisji 
Szkolenia PPR i PPS góln y<:h województw oraz wplyw z innych lubelskie 4.619.773 "' * 

źródeł: I r.z.esz.owskie 4.553.688 :: Na zebraniu Kół Sądowych PPR i PPS obej 
Woj. śląsko-dąbrOW"'1 • 29.937.471 z.I I olsztyńskie 4.220.180 „ mujących Sąd Naiwyżs'zy, Apelacyjny i Okrę 
Warszawa m. 27.424.504 „ „ bialostockie 2.430.939 „ gowy w Łodzi uchwalona. zoRtała jednogłośnia 
Woj. poznańskle 16.543.374 „ Z wpłat różnych instytucji 65.704.096 „ rezolucja, w której zebrani przyłączają się do 

Wojewódzka 'Komisja Szkolenia. PPR 1 PPS 
1awiadamia, że dn. 2() lipca br. odbędzie si~ w 
~wietlicy K.W. PPR w Łodzi nl. Piotrkowska 
55 odprawa przewodniCTących PowiatoWTch I 
Miejskich Komisji Szkoleniowych. wrocławskie 14.300.299 „ j Ze zbiórki 1-s.zo Majowej 33.111.833 „ głosu klasv robotniezej oraz całego świata kul-

szc:z:ecińskie 12.482.499 „ Z eum drobnych 2.000 „ tury i postępu, potępiającego sprawców zama- ObecnoM obowiązkowa. 

Komendant Ptasiej. Wyspy 
(Nowela) 

(Ci ąg dalszy) 
Promień reflektora szybko odnalazł „Ko­

oo-Maru" (śród czarnej wody błyszczała 
jak mól), obmac?.ła szkunę z obu stron i 
legł na wodę„. Wtedy Kołoskow, sygnalista 
i ja krzyknęliśmy razem: „Baczność". 

We wzburzonej przez huragan, rozszala­
łej wodzie tarzali się dwa.i Judzie. Bili się. 
Ogłuszenie uderzeniami fal, gnietli, dusili, 
topili jeden drugiego, rozdziawiając usta, 
aby nabrać powietrza, zach!ystywali się, 
ślepli w świetle reflektora, nie wypuszcza­
jąc jednak gardła przeciwnika. Co chwila 
zapaśnicy wylatywali wysoko ponad poziom 
statku , ponad głucho jęczące morze i pa­
dali w dół razem z falami. 

Fala rozdzieliła ich. Rzucili się znowu na 
siebie. Gdyśmy się zbliżyli do miejsca 
utarczki i rzucili linę. koniec jej uchwycił 
tylko jeden z pływaków„. 
Był to Gutorow. 
Okrwawiony i osłabły, położył się twarzą 

do pokładu mamrocząc: 
- Tam na szkunie„. Kosicyn„. sam je­

den. 
- Pełną parą! - podał komendant Ko­

łoskow. 
„$miały" drgnął, ale nie ruszył się z miej 

sca. 
- Rozkaz! - odpowiedziano .z maszy­

nowni. 
- Maszynownia! 
Saczkow odpowiedział coś niezrozumia­

łego. 
Woda za rufą zbielała, kadłub zatrząsł 

się, zaskrzypiał od gwałtownych szarpnięć 
i zaczęliśmy się posuwać z szybkością stat­
ku iew_Bl14 

Kołoskow kazał obejrzeć śrubę. Trzyma­
ła nas lina holownicza. Ogromny, napęcz­
niały zwój linv kręcił '>ię za rufą „Smiałe­
go", hamując nasze posuwanie się i moż­
ność manewrowania. Widocznie z pokładu 
szkuny została zmyta cała masa liny manil­
skie.i i kuter, naskoczywszy z rozpędu na li­
nę. p_oplątal i nakręcił na śrul>ę jakie sto 
metrow mocnego włókna. 

Zatrzymawszy maszynę, poleźliśmy do 
wody, by rozrąbać i rozplątać pętle, boc­
man zaś tymczasem szczękając zębami, mel­
dował dowódcy, co się stało na szkunie. 

.„Kosicyn był przy sterze Guaorow oglą­
dał linę. W tym woda stłukła szybę na 
mostku szturmańskim. 

Usłyszawszy brzęk szkła. Japończycy za­
częli walić w drzwi prowadzące na pokład. 
Gutorow pobiegł do kajuty i umocnił drzwi 
wiosłem ( zasuwka była zbyt słaba). W tei 
właśnie chwili z jakiejś dziury, możliwie :ae 
skrzyni na liny wylazł „ry~k". Zdą.rzył 
rąbnąć nożem koniec liny i rzucił się boc­
manowi pod nog-i szkuna zaś pochyliła się 
w tym momencie na burtę... Co stało się z 
Kosicynem, Gutorow nie wiedział. Wypił 
szklankę spirytusl.l i okręciwszy się liną, 
wlazł znowu do wody, ponieważ nikt. prócz 
bocmana nie mógł przebywać pod wodą 
dłużej niż pół minuty. 

Oczyściliśmy śrubę, lecz w dalszym ciągu 
staliśmy na miejscu. Walec został zerwa­
ny, mutra rozklekotana. Motor sapał, jak 
zaszczuty zwierz, „śmiały" nie mógł ruszyć 
nawet .Przeciw wiatrowi.„ 

„śmiały" przekształcił się w boje, szkunę 
~ unO&ile> Pora.z dalej i dalej. Reflektor 

I oświetlał już tylko wierzchołki masztów. I Złożył dłonie w trąbkę i jeszcze raz 
Długo kłaniały się morzu na wszystkie czte- krzyknął w ciemność, w której migotały na 
ry strony - maleńkie jasne trawki wśród wierze grzbiety fal 
gniewnej przestrzeni wodnej, - aż wresz- - Towarzyszu dowód-co! 
cie znikły z oczu. * 

Nie. ~~ce się nawet wspominać o tym ja~ Był sam jeden na mokrym pok.ładzi~ 
~pęd;t.:ihsmy noc. ~us;t.:ę . tylko _Pow1ed~1ec, oJwietlonym jedynie bielą piany. Chęć nj­
ze me bacz_ąc na dzi~sięc10stopmowy wiatr: rzenia towarzyszy, ujrzenia chociażby z da­
na.pokładzie było dość gorąco. a w ładowm la zarysów kutra pogranicznego opanowała 
pracz pompy motoroweJ pracowały bez go z nieprzezwyciężoną siłą. Kosicyn krzy­
przerwy cztery pompy podręczne. czał nadal, obracając się na wszystkie stro-

Morze zdruzg_otało zewn~trzn:y pokład .od ny, ponieważ stracił wszelką orientację. Od 
pomost~ do szpila, zmyło łodkę l na domiar czasu do czasu róbił przerwę, by nabrać 
wszystkiego stłukło szkło r~flektor~, moc- tchu i nasłuchiwać, lecz bezustanny, głuchy 
~o pokaleczywszy odłamkann sygnahstę Sa- ryk morza tłumił wszystkie pozostałe 
zyna.. . . . . • . dźwięki. 

O swic1e UJrzehsmy zniekształcony kuter N ł ł · • • · tł 'ł K · 
i gniewną mętno-szarą wodę. ag r p ?mi~n sw1a a zm:usi osi~a 

z nieprzerywającym się wyciem syreny do obeJrz~m.a się. Z praweJ. strony ~ziob 
zbliżał się do nas łamacz lodów „Truwor". szku~y .oswietlało przeska~uJąc z fali na 
Kołoskow był jakby lodowa chmura. Od- falę sWJat.ło. reflekt?ra. światło . słabł~ co­
wróciwszy się od „Truwora", kazał szyko- raz bardzieJ. Da~ekie, rozpływaJąc~ si~ w 
wać linę holowniczą. pyle. wodnY:n._ ktor~ ł?Ył.o przesiąkruęte 

o świcie postawiono na nogi cały poste- powietrze •. swi~tło. cierphwie sz~kało ~zku-
runek. ny. I ~{ucmowi1 me. bacząc na zimn<? ~ ~o-

Nie czekając na nasz pawrót do portu kry. kitel, zr~biło się od.razu weseleJ .1 cie­
dowódca brygady wysłał na morze sześć p~eJ. ~orz~ ~est ogromne, ale ~zło"'.iek .w 
kutrów i trzy samoloty. Piesze i konne pa- rum n.ie. zgime. Teraz szkun.a n~e ucieknie. 
trole podążyły w ślad za szkuną na po- .~rocił do k~ła sterowego 1 usiłował usta;-
łudnie. badając każdą zatoczkę. w1c szkunę d.z10~em prostopadle . do fa]f. 

Tego samego dnia zmieniwszy walec Le~z. to mu się_ me. udało. Pozbaw~ona. moz­
okrętowy i gwint, wyszliśmy znowu na mo- n.osc1 posuwam.a się, „Kobe-Maru.' .m10tała 
rze. Huragan ucichł, widnokrąg był czysty. się na wszyst~e s~rony, podstawiaJąc bur­
Nikt z rybaków na sto mil na południe od ty pod uderzenia fal. 
przylądka Sokolinego nie widział świateł Tymczasem odległość zwiększyła się. Fa­
tonącej szkuny. Dopiero na czwarty dzień le stawały się coraz zacieklejsze. Reflektor 
dowiedziano się o losie „Kobe-Maru". A oświetlał tylko końce masztów. śmiały" 
oto, co się stało z Kosicynem„. nie mógł widać przezwyciężyć fal. z ziębnię-

Towarzyszu dowódco! - krzyknął Kosi- ty Kosicyn, zmrużywszy oczy, starał się 
cyn. zorientować w światłach sygnalizacyjnych, 

Nikt nie odpowiedział. Kadłub szkuny migaiących na „Smiałym" Były urywane.„ 
huczał od uderzeń. Na pokładzie zlewając . praw!e be'.!-twiązklL 
się z morzem :wrząła woda. c:.. d. n. 

\ 
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'NA TLE WJ!GLOWEJ SCIANY- DRZE· 
'WO, RODZĄCE ZŁOTE J ABliKA. ,.RO· 
INIE" ONO W BALI JEDNOSCI SLĄSKA, 
NA WYSTAWIE ZIEM ODZYSKANYCH 

WE WROCŁAWIU. 

łYMBOL ZWYCIĘ'STWA ZJEDNOCZO­
ł-TEJ SŁOWIA~SZCZYZNY NAD NIEM· 
CAMI - OSNUTY N A MOTYWIJJ MIE· 
OZóW GUNWALDZEJOH. DEKORACJA 
T. ZW. ROTUNDY ZWYCI~STWA l:A 

wzo. 

PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU GLóW­
NEGO ZMP-$ARZYCKI JANUSZ. 

I PRAWEJ - CZŁONEK RADY NA„ 
CZELNEJ ZMP. - OB. IGNAR STEFAN. 

Dnł.a 21 b. m., w f1T'U4 dziett 4 rocmf.cy lipcowego Manifestu PKWN, 
PrezyMtt-t R. P., Bolesław Bierut, dokonal otwarcia Wystawy Ziem 

Odzyskanych W6 Wroclawiu. Wystawa ta - jak o§wiadczyl w ..wej 
~' o WZO ob. Prezydent - Jest generalnym pruglqd.6m 
dorobku pracy polskiej na Złemł.acA Odzyskanych eo vl>WgZ. fNl1I 

Jata., ~glqdmn, '/ot6ry wemaon4a ~6 to łla.!ze dly ł nMeq P"S'JI"' 
.UOOó ' potraf\ pon.rot MWet tych, ktfmy aklonm aą do 111Dqtpłeil 

Burzą oklasków przyj~li delegaci, zebrani M Kongr~ - Jedności 
Mlodzieży Polskiej we Wrocławiu ~ytanie wniosku powołującego 
do życia ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ powstoly te wyniku (I 
ijednoczenia czterech organizacji mlodzieżowych - ZWM, OM TUR, 
Wici ' ZMD. Na KongresUI uchwalono prze• aklamacj~ - prawo 
ZMP, dekklracj~ ideowo-wychowawczą ortU atatut Związku. W wy-

nilcu dalszych obrad dokonano wyboru wladz naczelnych ZMP. 

IEDNA Z RZEtB WYSTAWY, WYOBRA• 
tA.JĄOA POLSKO-RADZIECKIE BRA• 
TERBTWO BRONI. RZEtBA TA JEST 
DZIEŁEM MŁODEGO ARTYSTY BAN• 

DURY. 

'·' 

A OTO .... 'WN,TRZJI !ALI DOCHODU 
· SPOŁECZNEGO. NAD ROBOTNIKAMI 
- ·„ZAPINAJĄCYMr' SALJi "NA OSTATNI 
, GUZIK" PLASTYKA „Ht!TNICTWOa. 

SEKRETARZ GENERALNY ZMP- LU; 
CJAN MOTYKA. . 

·I 
CZŁONEK RADY NACZELNEJ ZMP -

NAGóRSKI WIKTOR. 

Zamw,st łanów bujnie rozkwitłego żyta - napotykamy już rżyska, pokryt" kopicami żytnich .mopóto. Nie dlugo i kopice znikną, gdy~ 
zżęte żyto przeschnąwszy na powietrzu zostanie zwiezione do stodół. Brzęk kos i sierpów nie prędko jednak zamilknie na polach, gdy!. 
oto przychodzi kolej na pszenicę, jęczmień i owies, które ol~res deszczów przetrwały nad podziw dobrze. Zbiory tych zbóż także zapowia­
d.a}<j s~ jak najlepiej, klosy są pełne, sloma iirodziwa, no, a pogoda w ostatnich dniach pierwszorz~dnie doirisuje, 
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Mic iewicz na kontraktach kijow·skich 
(Fragment z ksiąl:kl o pobycie· ~Aickiewicza w Rosji) 

wa.li z.am.a.cli na. cMa i wprowadzenie u•troju ny właśn.1e ze względu na OWI\ da.tę. Zaczyna· Mickiewicz. Jedyn1' ,co nada:w.ało targom 1825 
.republik~ego w R06ji, zbywano ogólni'ka· my teraz .rozumieć powody owej zwłoki petere roku ED4.CZeni• wyjątkowe, nawet h1arorya.ne, 
mi o łatwym zaprzyjaźnianiu &11t Micltiewia.a bursklej: ch<><lzilo o to, aby pnejeżdżać p!'lZez było to trzeci• 91>0t.kanie konapl-racyjne rosyj-
2 ludźmi. W ogóle &pec}alnie ucentowa.no zna Kijów w okresi• ,,k()ntrakrowego" zjazdu oby- skk h apiskowców a pol6kimi patriotami. Ko· 
jomośd towa.ray&kie, 2abawy aalooowe, impro· watel~twa ora znajdowania się tam liCl.llych rzystajlłC ze zjazdu t ruchu ja.rma.rctne1Jo U&ta· 
wi.zacje Miokdewicza. A jednak ~ta był łwia pIUdstawldeli kół koospira.cyjnych. Pn:ypom· lili oni tu •woje konferencje 11a. dni kontrek· 
dom W82y&tkkh sczegółów tego •Pi•ku, zakoli nijmy, .te prowad.rono tu wówC'Z4•, Ol5tatnio towe. Piotr Chmielowski przypuszcza, te w Ki· 
czo.nego nieudanym powstaniem U-go grudni.a pned wybuchem grudniowym, doroczne roz· jowie Mickiewicz poznał dekabl"'}'lJtę B!!4tuże-
1825 r., rzdła.wionym p.ra;ez nowego cara, Miko· mowy polsko-r~yjskie, że wdę<: poeta wraz ze wa, który ba'Wlił tu celem po.rozumienia e lę 11 

ła.ja I (stlłd nazwa uczestników pomstania ,,de· ewymi pnyja.dólml mogli &ię byli tam zetknąć delegat.m rowar:zywtwa patr.!otycr.nego Kmya• 
ka.bryśd"1 od J'06yjakiego „diekabr" - gru· m. in. :r. przedstawiciele.mi WaH>Lawy''. nowskim w domu .k.sięd-a Wołkoli&klego. Isrot· 
d:z.ieli). Wiemy równiet, te udaj!\<: -11t do Odes nie, w obradach na kontraktach kijowskich 
sy waózł Miclclewi<:& ja.kieł listy (nieznanej L. Podhor'6ki·Okołów) br.al udz:!a..ł Bestużew, 41e nie Aleksander, któ· 
nam tr~) od dekabryetów z Pete.raburga, że • rego Mlcidewk:z pozn.al Jut „ Petereburgu, 
był po drodze 'W Kijowie na ,,kontraktach" Dziel'\ .5-go lutego przypadał ..,, roku 1825 lea M. P. Bestu~w-Rumin. Zwróc!ł na ro U· 

(•targach) w CU4ie pertr6ktacjt delegatów ro· I na tyd7.ileil roayjskiego kani.awalu 12-9/II) a wag~ Wla~yeław Mi<:k:l-1cz, ale i on myli 
&yjsldcll rewolucjonistów :z polskimi patriota· więc wzmożooego ruchu 114 kontraktach 'ki· się.' i;><>niewat Bestutew-Rumin obradował w 
mi. Na to w~zywtko dopiero obecnie, po woj· jowe.k!ch Bal.:zac który swied.ził Kijów ..,, 1849 KdJow1e :z Ktzyżanowskim 11a kontraktach w 
ni~ 1%Wr6dł powatnl\ uwagę Leonard Podhor· roku, wł~śni• ~ okre&e kontraktów, pisał w roku 182~, a nie 1625, kiedy to w Kijowie yr 
aki-Okoł~w w artykule wydruko~ym w „Od Uście do krewny<:hi „W dlłgu 15 _ 20 dni jar- mies7.kanm b. S. Wołk?li5kiego spotkali. tnę 
rodzenlu pt. „Łud7J!łem dMpotę„. Wsk&'Zal on marku kontraktowego w Kdj'i>wie, doktlłd ijeż· jako. główni prze&stawic1ele strony polslciej i 
na jawne związki Mickiewicza :z ruchem rewo· dhjl\ lifł ze wuyetki<Jh ttroB. Roeji _ tyle .ru· rosyjskiej ks. Anto·nl Jabło:aowe.kl i sam Pe­
lucyjnym roeyjscklm, podkreślaj!\<: i 4.kcen.tujl\C chu, spraw, zabaw, te inie eposób napi6ać 11• stel. Nara.dy te prowadwno w śdtiłeJ ta.jem.n.i· 
znajomość poety 1 dekabrystnmi w okre~de stu„." Kontra.Jety ldjo'W'6lde były g!ełdl\ rolni- cy, be.z świadków. I otót pmy !)<>równaniu fak· 
uykowama powetan1a. Oczywiśde stocmnk.I. :z CZll Ukrainy połllC20nt\ z okresem karnawale- tów lrlstoryc.z.nych, U&'4lonych na podstawie 
ów~emll konspiracj4 rotyjskl\ ł pol8kll pow· wym. Targi' te rw11tały pn:enle&ione do Kijo- materiałów śledztwa w sprawie dekabryetów, 
stawiły n.tewlele cłladów. Wiedzlalo o nich nie- wa 2 Dubna w r:. 1774. Najwiękgzy ro:zmach 0 _ :z tym, co ~ówił M!cldewic: w swoich le.k· 
li=e grono ludzi, tajne listy były natychmiast sll\gnęły one w plerwezej połowie XIX w Po· c~ach pa.ryskich, :zdradzajlłc w1edzę nawet ta· 
nis:zczone pn:ez adresatów. A mimo to ślady te dróżnicy porównywali je :z targami LtP k kich s:tCZegółów, o k•tórych nic nie znajduje· 
eą i motna mówlć o udxid!e Mlck!ewkza w ak Wi.elu obywateli zra Dniepru ęd7Jl;' tu s u. my w u-znaniach &plskowców, udel"U!. jego zna 
ej! uzgodniania taktyki d~abryatów s: palriO· ~ok.ie 1 wesołe tydei przyjezcki p~wa:~i jo.mo~ć tej •prawy. M. in. udz:i'W'!ające j~t po-

w 1824 roku Mickiewicz wrM :z .Innymi fi· ta.ml polslt1m1. OczywMcle ft<2egóły tego u· grubt\ gr1t t rozjeżdżali •ill kle w ierw- 1nformow4Il1e Ml<:kiewia.a w •ubtelnoścl~ch 
Jareta.m.t został zesłany prze:z rząd carU.i do działu i jego <:ha.rakoter na zaweze mog4 po?.O· uym tygodniu wielkiego ~„. K~erty pertr.Utacji kijowskich 1825 roku, jakby do­
Rosji, gdzie przebył od listopada tego rokll do stać te.jemnicll. odbywały się w izbie Kontrakrowej t sblerały wiadywa..ł cię o nich bMpośrednlo na m1ej6cu 
15 ma ja 1829, 4 więc około plę<:lu lat. Vf lym , Opra<:owujłłC uoegółowo pobyt Mld:.iewi- llcznll, wytwomll publicz.nojć, Urzlldzano pu· od oeób S'WilłUJlych :z Jabłonowskim lub Woł-
okresie mie&Zkał poeta w Odt!66ie, Mockwie i cza w R06j1 l Ul4jlłC za zadanie wyśled:tlć blk:me bale"„. (L80illld GrOł&man). koils.kdm. Nie jest wykluczone, te wledzlłC o 
dawnej stolicy R-0sji Peter&burgu (obecnie Le- wszystkie jego 1tosu.n.ki t invdąz.k.i (ideologia· Wa ółc'Le&n { k.1 wyjeździe filaretów do Kijowa na czaa ko.n.· 
111ingrad), zwi edził Krym, poznał ~rodowisko li· ne, literaclde, polity=el 11 Rosjanami, natra· wickl Ptak Y M c ewietoW! b. A. Jało· tra:któw, •piskowcy H Zwil\,;ku Północnego, 
teratów rosyjskich, przyjaźnił się z najwyblt· fiłem w tródłach opublikowanych jut w Związ kontrakty Jdj~;;:ri:alw w ~w4~7~mTylltnlf~ który nie mógł być repreoze~towany tym l'a­
niejszymi :r. nich, a przede w6%y&tklm i naj- ku Radzle<;lclm na n.owe dane, które pozwala· w K1 ow:· a ro u · " e u rem na konferencji i nie dowierzał do koflca 
większym poetą rosyjskim Alek6andrem Pusz- jlł jes-zcze dobitniej stwierdz.ić współpracę Mk chw'l ~Yli<:}ak ~t~ no7 P.rzJ;edzi~~r tej.że Pestlowi, obarczył Mkltiewieza przez Rylefe­
k inem. Rząd carski nie traktował :zbyt poważ· kiewicz.a i dekabty6tami. Temu tematowi po· <:hal bo każd~ 1: e zą, Jeh :· g h~°f {:f" wa 1 Be&tużewa p~wnym pośrednictwem. Wio­
n ie winy filaretów wilelisklch 1 nie etosował święciłem awojlł ksilłżkę, która w tym roku, Izby' Kontraktow!j 0!0 t przy ee a •1~ ł 0 Ził<! Usty do OdeMy, niewątpliwie mieli tilare­
wobec nich scpecjalnych represj.l. Micldewicz jublleu52owym roku Mlcldewicr.a, ma. •lfł uka· Jlł wszystkimi uli~mi t'!„:62&~ li :nrwa· d pocztę koMpil'l!.cyjnlł f do Kljow.a. 
wydał w Rosji swoje „Sonety", wiersze 1 poe· zać w druku. Nt.żej podaję fragment :z tej więk pływaj!\ lłtamtlld n.a ca.ły JÓjów u c Kljo wy Jal: długo utrzymał efę Mlc.lcJewicz w Kl· 
mat „Konrad Wallenrod" o tre§cl wyrdnie re· szej pracy, a mianowicie z jej ozi:ścl pt. W&zyetkimi e.z:lakami na cal ub& a 1 W wa jowie, nie wiemy. Kontrakty koli<!'Lyły loię 
wolucyjnej, maskowa:iej przi:z poe~ę telllAtyklł ,.Dz.lennik pobytu Ml.ckiewdcza w Rosjł", gdzie ny s.zlacllok kontrutowy Il ma t:~zb prj:k 9-go. Da.tę 10-go lutego Edward Rullkows.ld 'M 
romantyczną. Ale kiedy Mickiewicz powziął 61ł zebrane 4 opatrzone komentarzem tródłowe Praucui giełdę wejdzie tu pier ę, daje jako dziel'\ za.trzymama się :resia.ńców ..,.; 
zamiar wydawania w Rosjl polskiego dzienni· dane, wyjęte z lkoret!.J)Ondencji, pamiętników liczbie po ~ po twa.nach wszy, a po Steblowj•. Po tygodniu etanęlt ond w Od&H.i„ 
ta, nie dano mu na ro pozwoleni.a, w obawie wspókzesnyclt, oru z pó!niejaa:ych monogra· czy d~bre ko.ntrak·ty ro jest ' s;::a ;'.a~a:z_ * • .,.. 
niepożądanych wpływów na społeczeilstwo pol Mi o MicldewiC7U. Fragment dotyczy pobytu dzy dro 1 d b ' }elf~ 1 P e; fl * 
skie . . ,,Sonety", Wallenrod" 1 inne utwory Mic· Micltiewicza w Kijowie (5 - 9 lutego 1825 r.) że i ~[dkę ~•ja: s~:· ~y tale! 

1 
~p ~na :z j: 10/11 11ł25), ·1 

klewicza z tego okresu stwon:yly mu pierwszy w <:za..ile „kontraktów" po drodze na południe dzie t~bie ·to jut mote oał kac J P~ Prryctane.'k w Steblowie u Herma.rui. Hofo­
sukces w kolach literackich Rosjl. Tu oeil\gnął Roaji do Odeeey, doklłd jechał Mkkiewia za· dz!eć~ alebi~ bo wie <:o ma e „fttr tv 5 

;- wlli6kiego. J. Kalle'Jlbach określa ten pobyt ja.· 
Mickiewicz pierwsze wawrzyny poetyckie. Mi· z.em • Je±Mvckim na poedfł nauczycieli w li· kontrakty bo 'wie te go zna.jd~ sko~::ll c;~ ko „dW'UJtygodniowy", Nie 1,....dza.łoby &ł• to 

8 
mo to &t~rał slę o wyjazd za gran~cę, uzyskał ceum 1Richelleu'go. wledz4, ~ ma plentl\d.ze. Jeź~łem do ub „_ , 
zezwolenie na to i na statku opuścił na zawsze • kontraktowej, choć nie malein tam nic do roY_ datami listów ~ podróży. W lutym dnia. ~ 
carsk4 Rosję, aby Wzll\Ć ud.zlał w tyoiu eml· 5/11 (1825). boty, bo sl1t w mej •potka S towarzyszów pn:sjechali filomaci do Kijowa, gdzie na pew· 
gracji polsJ:iej. Tak przedstawia się w ujęciu Mkkiewkz do A. B. Odyńca• Kijowa1 ,.)e- s:zkolnych C znajomych u wuywtltkh stron, bo no :z.atnymali się pne.:z pa.rę dn11 17-go Malew· 
ba.rdzo i;><>b1eżnym rosyjski okres "' biogralli etem :zdrów, jadę z północy n• drugi koniec tam młodzie:! cała. Gdzie młodz.ieł, tam ruch skl pisze jut z Odegsy1 „Wazyscy t ja i buda 
Mickiewicza. Europy w dobrym humorze. Dz.ił, dnia 5 lute- i tycie, tam się usłys"ZT i dowdpny tarcik; j 

Dotychczas oJt;es ten był opracowywany go, blw4kowałem w Kijowie„. Pls:z do mnie c!o tam się dowiedzieć, gdzie jaka zabawa, gdzie w echali~my do Odessy". Stanow:lłoby to wła­
przez badaczy tycia poety najmniej szczegóło- Odessy pod adresem Cybul6kiego aptekarz.a„." będą świetne zapusty, gdrle panny ipi'lknei a śnie dwa tygodnl4 czuu. A pttedet między 
wo. Zwracano uwagę raazej na stosunki i fl~a- Z llatu Malewskie-go (towa.rzyg:a podróty więc ruszym do tzty1 k<>ntraktowef. zwOQ:ayk Steblowie. Po tygodniu stanęli on.I w Odeesie. 
retami, odbywc11.j1łcymi razem z poetl\ :r..esłan.e, Micldewi<!Z4, filomaty) z Kijowa.1 ,,Dojechali· zajeżdża pr:zed ~ę. lłt uburczy, wyskakuje się jeszcze w Ele.zawetgradz:le, gdzie ich przy· 
lub :z Polakami, przebywającymi wówczas w śmy &aniami ~ mam jeszcze nad~eję j~hać się jak kro umie, wb1t!9a &ię, e.lbo wła7Jl się 114 jl\ł Witt (kuraror liceum R.ichell.u'go). 
Rosji: na południu, w Moe1kwie f Petersburgu, dalej swoim powextem, choć dla 1dej drogi i schody1 :1 obszernego ga.nku •to głosów woła 
g~z le była większa kolonia polska. Natomiast dla wykrętów poczro~h więcej kont bra.ć &ani swoich, a iwo~ tall: uważni 1 wpntw W Steblowi• Miclt.lew!os &pot.kal 11l&fad6w 
spotkania. i przyjażd z Roejanami ukazywano muszę. „ masz t• ty jakiekolwiek pojęale dro- ni, że kiedy uledwie gloa jego pana doleci, pal'\stwa HołowtilsJdch Antoni-ego t Genowefę 
:zbyt pobieżnie. Operowano najaęśdej po pro· gl tf6ilłC tmysta. wlorstowej w Eimie, przy on jut ujeżdta.„ ObrOO!a lill ku izbie, e. 11: i"Z· Proskurów. Po :t:a.tastroiie 1-'1lo grudn.19. dwaj 
stu nazwiskami, nie wnika f lłc w maczenie 1 wa wietrze śnieżnym t mrotnyml" . by Jak :z ula wychodT.f szmer głuchy1 snuje sit: P.!'06kurowi• byli &rentowe.n! 1 badani w 
gę tych ludzi w ówc-zesnym życiu politycznym Po k ilkodniowej podróty z dłuktymi po· szlachta; wejdti~z do izby gwa.r krzyk wo-
l literackim. Znany fakt, te w czasie pierwsze- stojami w Witebsku i w Homlu dotarto wre6Z· łanie, tłum lud.z!, a ten thi~ dł!gl~ się odmie- zwll\Zku z procetem de.ltabry.tów .•• 
go krótkiego pobyt~ Mickiewicza w Petersbur· cie do Kijowa. Zachował się list Mkklewkza nia l tak cały di.1eń f tak dni dziesięć„." W imionniku pan! Hoło'W':lńsklej Mickle· 
gu (dwa 1 pół nues1ąca) oka.zał się <>n w śro· <ło Odyń.ca, datowany z „biwak.a w Kijowie", Opisane tu kontrakty lllaytn nie ~~hl.iły wia wpieał wieniz pt. „Podróżni", 
dowi sku rosyjskich spiskowców, którzy szyko- dnia 5 lutego 1825 roku, ll•t niezmiem1• wat· slil od kontra.Jetów, na które trafił w Kijowie _... .... . ...... 

Kiedy Państwowy IIli!ltytut Wydawniczy 
&wrócił się do mnie z pr-0pozycją, bym napi6ał 
życiorys jednego z naszych wielkich poetów, 
nie wahałem Sifl długo nad wyborem. Posta· 
nowiłem napisać życiorys Adama Mi<:kiewicia. 
To nie znaczy, abym nie zdawał sobie sprawy 
111 trudności, na jakie natrafię piszlłc o życiu 
największego z poetów polskich, albo żebym 
nie zmierzył odpowiedzialności, którl\ biorę na 
sieb ie, porywając się na rzecz, przerastając!\ 
na pewno moje &iły. O tych trudnościach -
później. A teril2: dlaczego wybrałem teu wła· 
śnie, a nie inny wielki i tragiczny żywot. 

Skłonny byłbym tłumaczyć ten wybór naj· 
prośc.iej: Miclt iew!cz był pierwszym pisarzem, 
lktórego niektóre utwory nie umiej!\<: jeszcze 
czytać, w odległym dzieciństwie 'po.znałem. 
Matka moja lubiła deklamować wieMZe, któ· 
irych dużo umiała na pamięć. Z jej ust usły­
szałem po raz p ierwszy całe nier<12 długie 
fragmenty z dzieł Mickiewiaa. A więc były 
tam ballady i scena z przekładu „Romea t Ju­
lii" Szekspira i „Pożegnanie" Cujld Harolda 
d „Na Alpach w Slougen" i inwokacja wstęp· 
na „Pana Tadeusza" i inne. 

Każdy z nas umie jakiś wiersz lub fragment 
Mick iewicza na pamięć, każdemu :z n.as przy· 
pomma ją s ! ę czasem jego słowa brzmiące jak 
formu ły , w które raz na zawsze zaklęte zostały 
n asrn uczuc:a i doświadczenia. I częsro mamy 
wrażeni e, że te wspaniale formuły, zaklęc:ia, 
wyznan; a przekazał nam ndejeden czło· 
w lek, po eta, który żył w określonej pme· 
&trzen.i i epoce. lecz :t.. io "4lll Jt;zyk Polaki Y 

Ulecz11sla'!' Jastrun nycil mi mate.r:la..łach, odczytat J• n-a DOW'() i 

Nad ks·ąz· ką O M1·ck1·ew1czu ;~~a:!at~~J~;:~:.
0

B=~ ~;n±icie~ 
całej •wojej fywdołowej 1ile do nae p.r2ema­
wia.. 

Od dziecka uczymy się mowy Mkkiewlc:za, 
zwykle zaczynamy od jego „Bajek" (dla mnie 
najpiękniejną była bajka „Król Bobo t kró· 
lewna Ula"), czasem od fragmentów „Pana 
Tadeusza", Największym bodaj urokiem :zna· 
komltych dz.ieł je6t ro, że czytając je w róż­
nych la,t<1.ch odnajdujemy w nich eonu: ro no· 
we, u.pewne głęb&.i:e znaczenia, Poeta rośnie 
wraz :z nami, dojrzewa 'W miarę, gdy my doj· 
rzewamy, odsłania nam niezauważone dotąd 
przez nae tajemnice. 

Dlatego nawet poeta tak jasny i czysty jak 
Mkkiewia wymaga trudu od czytelnika. Poe­
zja jest bowiem zachlaun.a i drapieżna, nie tył 
ko bierze w posiadanie i na własność autora. 
ale również domaga się od }ego czytelników 
własnego wkładu i trudu, trudu kh życia i 
myśli, 

Jeśli trudu wymaga czytanie poety, cót do­
piero mówić o trudzie pisania o życiu poety, 
zwłas'U:2a poety wielkiego, który stał się wła­
snością całego narodu. 

Zdawałoby się, że życiorys Mickiewicza 
j-e&t powszechnie znany i że wystarczy tylko 
powtóITyć w n.lilCO irulym kształcie wiadome 
waiyatkim fMty, l'ymaue.m t4.k a.1.• ieft. N4 

' ~o~il~rc~śc;!wi~~::c: n~~s~:gn~~~ń~::t 
ogół znamy tylko główne linie tego dramatycz swego południa. Może więc należało czekać, 
nego żyda, ale i te s4 zmącone i w niewłaścl· aż wpłyną nowe materiały, a.ż .różne 66krety 
wych proporcja_ch zachowane pnez blogra.fów tego trudnego i dramatycznego tycie. zor.taną 
l ,komentatorów poety. Mnie na przykład nie prze"J: uczonych wyjaśnioneł Nie •l\d:zą. Mk· 
uczono w gimnazjum o ważnym okresie życia kiewicz żyje w nas, nie jest martwił literlł w 
i twórczości publicystycznej Mickiewicza, gdy «piele dzieł na&Zej literatury. Chcemy go uj· 
redagował „Trybunę Ludów", natomiast ucz.o- rzeć tak, jak przedstawia sii: naszym czasom. 
no mnie n~jniepotrzebnlej w świecie wykładu Jeśl! strząśniemy kum; przesądów t uprzedzeń 
mętnej i ruemlłdrej mistyki Towiańskiego. Mi- z tego ~ o hlm napisano, jeśU żywymi ceza· 
styka Towiańskiego, jak wiadomo, wywarła mi ~poirzymy na los Poety :I na. jego epokę, 
poważny wpływ na życie I twórczość Mickie- stan ~ e P.rzed na~I żywy. Pracę moją nazwę o· 
wio:a. Wpływ to jednak był fatalny. Tymcza· powieścią o życiu Mickiewicza, Będzie to coś 
sem w szkole uczono mnie o szlachetnym od- pośredniego między ~ayem a powieścią bio­
działywaniu „nauki'' mistrza Andrzeja na po- ,\Jrafi.<'~ą. <?lówny nacisk położyć chcę na wy­
etę. Profesor - pamiętam - wykładał z takim 1aśn1enie historyczne i psychologiane tego fe­
zapalem doktrynę tego szarlatana, jak gdyby nomenu .. który pojawił się po burzliwej epoce 
był sam uczniem Towiańskiego. napo~eonski ej, wchlo.nął w siebie '\rszystko, 

Zagrzebano gdzieś rewolucyjną działalność co niosła wielka rewolucja francuska i jed· 
Mi.ckiewicza z okresu Trybu L dó " k nym skrzydłem uderzywszy o przeszłość, dru­
to :wstydliwie wiele fak1

tów z ~~al~ t~~ ~!;i gim poprzez ~ok. 48 s~ęga do naszych czasów, 
kieqo człowieka. . Przedsi~wzu~Cle .du~e i ryzykowne. W ja­

Tneba było Bo a-Żeleńskie o b w swo ku~ stopruu potrafią Je wykonać, nie wiem, 
ich „BrązownikachY. upomniałg ~ię ~ żyweg~ Wiem t~lk~, że j)isząc książkę o Mick iewiczu, 
Mickiewicza, o Mickiewicza, którego twarzy ~.wracac ~ieraz mu~zę do ty7h !at swego dzie 
nie zasłaniałaby przyłbica 2: brązu.~ cmstwa, kiedy od~1er~łem pierwsze wrażenia 

z jego poezji, wra.z.erua o tyle r :eomylne, że 
.Nie jeetem UOOl!ly~ badaozem, i keiążka,1nie przytłoczone objaśnieniami biografów po· 

k torą teraz piszę o tyciu poety nie ma preten- ety i k9mentaborów, do których nie miał szczę 
&il 11.t.~o.w:m&. „ llllDIMC llt .... łi<!ttGD- .6c:i& Ad.ul MJ..cld~ , 



- A mlejscówk~ pan ma? 

Jerzy Zafączkowski 

Biurokraci 
I. 

Był raz sobie pewlen teta, 
pewien tata biurokreta. 

W biurze nic, • nic nr. gadał 
brał podanie l„. odkładał. ' 

Do szuflady! W teJ nufladzt. 
Już stos podań miał na 1khtd1le. 

Każde 1 nich 111łatwJał w tońcu, 
lecz· dopiero po młeafącu.„ 

"· ,W iesiłym roku, w zeszłym roku 
chciał wziąe urlop 1 mle~ spokój.' 

Ale na prze Judy tanie 
musiał iłoży~ wpierw podanie. 

JacyA Inni biurokraci 
mieli .zrobi~. by mnie) pładł. 

Wręczył pismo. Nie chcłał xwleka~. 
PowledxleU, że ma czekać„. 

Ul. 
Wzłął podanie Inny tata, 
łnny_ tata biurokrata. 

Okulary na nos włożył, 
Zaczął czytać f„. odłotyl. 

Do SIUflady. w teJ IZUfladtle 
Już s1os podań miał na 1kład1le. 

Każde z nich ze łzami w oku 
xwykł .załatwiać lea po.„ roku. 

IV. 
Pierwszy tata biurokrata 
Ciekał, eż do końca lata. 

Nie odpoczął, nie wyjechał, 
tylko czekał, czekał, czekał. 

1Wreszcle wiosną dostał tato 
przejazd na poprzednie lato, 

TAK TO UMIĄ SIĘ ODPŁACIC 
BIUROKRATOM - BIUROKRACll 

I WESOŁ y GŁOS I „ 

51elan 5telań1hl 

Nieczytelny rę • opis 
Dziennikarz Eioangeli Kup.§6 tvyjroo.l 

P'rze~ okno red.akcji, spojrzal na bar01netr 
(„pogoda"), rzucU okiem oo komunikat 
PIM-u („Nareszcie wyź nad Po"lskq") -
i aatarl ręce • uciechy. 

- NU, ma co CfZeka6 - rukl do tt.aoeeZ· 
~go redaktora „Dzwonk<J Sródmieścia" -
trzeba «ciekać. Na urlop. Do Ustlci, do 
M~yzdrojów, do Swinioy,jścia ..• 

- atop :.._ przerwal aurowo naczelny 
redaktor. - Urlop wa,,z, ko1.ego Kupśc, 
jest pl<ioowo przewidziany, ale gdzież ów 
p~~1.a~y arty~il ~tematy 'f!TOdukcyfne? 
M1eliśme go tiapisao prrted wy:JaZdem 1 

- Aha - prłypomnial aobie E'UXlhłgeli. 
JuJ wiem ,,MET AMORFO ZA. KSANT ATU 
W WISKOZĘ JAKO RACJONALNY CZYN 
NIK FOLOWANIA TELUZY". Momencik, 
p<mM r6daktoru, iwraa lriądf ł napi3z~.„ 

Wynedl ćLo łąSiedniego pokoju. Po upły­
wie flodainy •j<.twil ~ mW'Wl6 • roapromie­
nicmym obliczsm ł kartk<Jtnł f1.13to Npisa­
neg(ł papi8ru. 

- J ~t I - wymyknql. - tnowo aię 
ruklo ł oto kobylka leży na waszym biur­
ktf• Uwzględniając kooguZacj~ i ~zintegra­
cn ~k8try, artykul reZacjonUJ6 caytelni-
ko'Wi •• „ 
~ Do~d _.. krzykn41 ;iacumy. - Dzłę­

kuj~. Zmam WiQ,SZe pioro. Wyje:tdtajci6 i 
odpocznijcie sobie na Ustki koralu. Krzy­
~yk na drogę. 

To mówijc naoulny r«l.aktor ,,Dzwonka 
Sródmie.§cia" poże,gnal 8-ię • Kup.ściem, a 
po jego wyjściu za.dzwonil na sekretar~. 

- Pronę to dać do przepi.!ania na ma­
l sz~ - zawola.l, nie rzuciwszy nawet 
l okiem na r;kopi.! Kupśok&. 

Miłięly tray godriny, gdy do gabinetu 
tuwUZnego redaktora. eglosfly ~ l!la/ra6o· 
wan. ~yni3tloł. 

.:::. NitJ motemy tego odczytać - OOtoiad· 
czyly zrozwczonym glo3em, 

- Ougo1 
- RękopMu rttdaktora Kup.§oła.. 

• ..... Bajki! - obrllaył ~ tlMUlny re­
da1ctor. - On praecie~ jMu tak przystęp­
nie„. DajcWMi.o ten ~lropia, Nraa wam od· 
ooytaml 

WMt jMmak afl'&Matlet!fl Cte<Jto, gdy soba­
asyl, Ul ~oly Kup8ci4 byly nie do od-­
C'JlfrOW®ia.. 

- Hm -- mru1onął ......... fa.ktyMiw rty­
kul jest napi.!am.y przy3'twnie, ale niezbyt 
czyteln~. Kto by to mógl od8%yftowaó1, 

Pytanie to wdawal po kolei wszystkim 
o.z1on1rom •f3spolu redafOC'!JineUO· Jedml. z 
nich pomyślal ohwi~ i ~yl atanow­
C#tOt. 

- /,,<J,ynł.~ WiWimb7o4 s ~ł JMny· 
nowej. On najtrudniejszy tekst umie od­
czytać i dotyć pra'UJ'i,d;lowo ••• 
Okazało~ jednak, te jeśli chodzi o tekst 

redaktora Kupścia ł talent lmotypisty Wil­
czyńskiego nie byl wystarczający„. 

- Po francusku - rzekl - odczytam, 
po amgielsku odcz']J.tatm, no, ale po chiń.!k1u, 
darujcie, nie potrafi~.„ 

- .Po ohińsku1 - podchwyci1.a lwrek· 
tor'ka. - Panie red.aktorze nich mi pan da 
ten rękopi,3: u nas na uniwerku jest profe­
sor sinoloqii, niezwykle uczony języko:maw 
oa, może ;emu się uda.„ 

Zwdywszy tta niezwyklą wag~ arty1culy 
(uprzyat~pnieni6 ceytelnikowi prooe814 d.e· 
ztm.tegracji dekstry) - redaktor „Dzwon­
ka'' ch.ętni6 31{! ilgodził na p01~ r~­
kopi.8u znalcomitemu uczonemu. Niestety i 
tern zawiócU. 

- Gdyby nie pa_Pier pochodzący ł oe<f;­
aótc nowazych - oswiaaczył - korektorce 
- przysiąglbym, u mamy do ~ynien!a ~ 
odmianą pisma klinowego.„. Tak rr«.idkq, 
te ttaWet iti nie mami 

SPRAWY METEOROLOGICZNB 
Państwowy Instytut Meteorologiczny 2wa 

la stereotypowo winę na powletrze polarno 
-morcltle, depresj~ niż. Obywatel, który 
sql08il eię niedawno do jednego ze sklepów 
z przyn11daml precyzyjnymi don.ukał 1lę 
sprawcy' tegoroc1mej letniej niepogody -
w bawmetrze. 

. W .tych warunlr.ach rękopis prawdopodob 
me nie byłby odcyfrowany do czasu powro­
tu r~. Kupścia. Na szczęście gońcowi re­
d.akc71 przyszła do glowy myśl szczęśliu~: 

- Mam! - Krzy1enqJ. - Lekarz, żeby 
n~ ~ jak naba~iJral ":eoep~ę, w aptece 
zaw:-rze Ją odczytaJ:J. Myslę więc, te i ten 
papierek.„ 

. Z wiellcim oop-ięciem oczelciwano w redalc 
CJi gońoo, któr.11 z rękopisem red. Kupścia 
u.dal się do znanej aptek i p. f. „Pharmacfe 
Mgr. Chrząs~cz i Spółka". Jakoż niebawem 
chlopak wrócil t triumfalną miną. 

- No, ł jctk'I - Bpyta"la chórem cała 
redakcja. - Aptekarz - odczytał, 

- No, chyba odparl goniec.~ ODCZY­
TAŁiJUZ /)WIE FLASZKI LEKARSTWA 
PRZYGOTOWAŁ, A PROSZKI - POWIE­
DZIAŁ - B~DĄ 'DOPIERO WIECZO-
REM .. „ · 
11tu1u11 1 1111n1n1łtunn'ł111nnn11u1tu11u1111111ununn1111 111nutuunuu 

- Wiesz Feluś, że jak kiedyś naś!a(fo. 
wałem pianie koguta, to słońce wstało! -Jan Czarnl} 

Fraszki 
TYPY I TYPKI 

I. 
Miał drzewo genealoglane 
I klucze wiosek miał bmJChaa -
Dziś z kluczy pozost~ mu 11nurek, 
a z drzewa - gałązka sucha.„ 

li. 
Niedawno Je11cze „helłował"' 
brązowym epoletom -
Dziś w klo, gdy wodę ma spuścić, 
to twarz zakrywa gazetą„. 

Ili. 
Numery mlell na rękach, 
a on taki patriota 
miał dużo, dużo numerów -
na rękach? Nie, na bankno•ach.„ 

IV. 
Ten . pierś nadstawiał teutonom 
I leży dzisiaj już w groble -
A ona żyje. Dlaczego? 
Bo nadstawiała oble.„ 

- Czy mi się zdaje, Józiu, czy też na· 
prawdę czuć tu spaleniznę? 

. 
Koń padł 

Ulicą jedzie wóz. Nie „Cbewrolet" nie 
„Chrysler", żadna. w ogóle „aerodyna~ika.", 
ale .zwykła. chłopska fura. Na furze obywa.tel 
kmieć, staruszek. 

Szkapa, ciunlłca furt, wolno człapie. Nag­
le - tra.eh, potyka się, pada. na bruk, nitt mo­
że wstać. StarUszek złazi z wozu, próbuje ko­
nia podnieść. A tu tymcza.sem zbiegowisko. 
Kobiety, mężczy~ni, młodzież. • 

- Ej, ojciec - Ea.uważa bystr<' elegancki 
,mo,cca.syn" w blezerze z prawdziwej wełn:; -
powozić nie umiecie! Konia trzeba. w mie~cte 
krótko przy pysku! 

- A pewnie! - przytakuje otyły obse~ 
tor 'W Stetsonie .za pięć twardych - krótko 
przy pysku 1 batem! 

Chłop spogląda z pod oka na życdiwych 

doradców i nic nie mówiąc, ciągnie w dalszym 
ciągu szka.Pt za ogon. 

- Za ogoni - piszczy szlachetna. pani • 
chodnika. ~ Olą.gnie konia za ogoni DRĘCZY­
CIELI! I MORDERCA! l'UAć !lra.bie, to biedne 
.zmer.zęl 

Pr:z:ez tłmn pr.zepycha si~ dama z synkiem. 
- Bardzo przeprasza,m - mówi roztrąca.. 

ję,c .zebranych - Ma.ciu4 tei by chciał zoba.­
czyć, Popa.tu 1ynku, jak wieHnie ten staru­
szek skacze kolo konika I 

Chłopczyk pa.trzy, śmieje lif, klaszcze w 
rtczki. 

Chłop Hpie, ociera pot z czoła, nie ustaJte 
w wysilkach podniesienia konia. 

- Za.łóżmy sit - po'lfiada facet w blezerze 
do faceta. w Stetsonie - że nie podniesie. 

Facet w Stetsonie spoglfd& uw&inie na ch?o 
pa i na jego kobyłkę. 

- E - rsecze - to nie je1t, panie, takie 
pewne. 06ż, noga. 1ię szkapie powinęła, ale 
może wstać. Tylko, uważasz pan, tueba się do 
tego odpowiednio zabrać„ 

- Właśnie - zgadza s~ blezer - lecz czyi 
ta stara fujara potrafi to zrobić? 

Mija 1odzina, nadchodzi milicjant Ogarnia 
okiem s;vtua.cJt 1 z upomnieniem do zebranych: 

- Tfuj, . wstyd doprawdy, tylu zdrowych 
byk6w s, ~ 1 gapi sif, a taden, psiakrew, nie 
pomo!el 

Faceta w blezerze 1 !aceta. w Btetso~e al 
zatyka • oburzenia. 

- Nie pouioJe? - wylcrsykujł chOrem -
A 06! MY INNEGO CAŁY OZAS ROBIMY? 
Radzimy przecie!, jak podnieść konia, ale 
chłop, ciemna masa, ani rusz nie chce zrozu. 
mieć I ' 

!rts. 

Smi chy 
i u•n1iaszk1 

My61lll tylko to czMie chod.zMiia, ale 
PRZEWAtNIE JEZDZIŁ DORO~KĄ. 

• • • 
Podswnql 'tekarzom cudu roentgenologi­
~ edjłJoie ~ cie.!zyl si~, 4e nie znale:Sli " 
niego tADN'1!1 CHOROBY. 

• • • 
W ?łmuzynłe 3iedzial aztandart~ mlo­

dy odawiek z rt:ędu tych, KTóRYOH 1,'RO· 
DUKUJE BI~ RAZEM Z SAMOCHODAMI. 

• • • 
OGŁOSZENIE: 
FOTO.ATELIER POWIJtKSZA PORTRE­
TY fOETóW D.O WIELKOSCI ADAMA 
MICKIEWICZA.. .. . --

Pm.oien powieściopi.sarz był ta'k akapy, 
ZE NIE WYDAŁ ANI JEDN:EJ KSIĄtKI. 

* • ~ 
'lak wykazują dane statystyCZM, kobiety 

żyją maoimie dlużej ni.i ~yłni. ZWŁA· 
SZCZA WDOWY. . :• " 

Ra.tUo nigdy nie zastą11i ·gazety. NIECH 
KTO BOWIEM SPRóBUJE OWINĄó W. 
RADIO SNIADANIE. ' 

~ ;9, !I 

• 8to;now~ lepieł 'by6 chot<t,mt na tilt4ca, 
niż zdrowym. ~arotci bowiem umierają 
wszyacy, natomiast ch<lr1/ch na pluca umie­
ra tylko 57 pr~t. 

• • • 
Pet.o'ten ob. byl tak wysoki, ~e .iak chcial 

wloży6 kapelusz, tu musiał przyklę7cruJ:ó. 

W ~ IW 

!ewien ~urysta byl takim amatorem gór­
skich wycieczek, że ożenil sił; w k<»icu • 
garbuskq, 

- To niedobry barometr! - krzyczał -
Gruchot mi po prostu •pnedallścle. On zu 
pełnie źle wskazuje! 

NIEDOSZt Y SAMO BOJ CA 

- Psia krew, znowu cze2oś zapomnia· 
łeml 

Ekspedient bierze barometr, rmkręca, 

bada, wreszcie oświadcza: 

- Nie wydaje mi się żeby źle wskazy­
wali 

- Nie? - oburza się obywatel - a w 
takim razie dlaczego, ile razy nastawię go j 
na pogodę - na dworze nochmurno i leje? 



Coraz liczniejszy udział kobiet w życiu politycznym 
i społecznym jest dowodem wzrastającego uświado· 

mienia klasowego i obywatelskiego oraz zrozumie· 
nia obowiązków wobec kraju i poczucia współodpo­

wiedzialności przy rozbudowie Polski Ludowej 

Pamoc dziec~om w/ skali 
światowe i 

Drga :zacra akcU na terenie Po!ski 
OrgA.nizacja N a rodów Zjednoczonych zwró­

eila Bię ostatnio s apelem utworzeni& w po­

uezególnych krajach Komitetów Pomocy Dzie­
ciom i Kobietom L'iężarnym. 

W związku. z tym z inicjatywy Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych odbyła l!ię 

w stolicy konferencja celem powołania takiego 
komitetu w Polsce. Komitet nowopowstając;, 

który stanowi6 będzie l!amodzielny aparat, 

dzięki 6ci.słej współpracy z pracują.eymi już 

pod egidą ONZ międzynarodowymi organiza· 1 

cjami pomocy dzieciom, ulatwi hanrtmizowanie 
pracy z inl!tytucjami w il\nych krajach w skali 
łwia.towej. 

Przedstawicelk& Organizacji Na.rodów ZjeJ 
nocoznych, obecna na konferencji, o6wadczyla, 
t• dzięki nowoutworzonemn komitetowi mło- I 
dzież uzyska podstawę do czerpania lirodków 

jakie na rzecz pomocy dzieciom gromadzą. po· 
azczególne kraje, a przede wazyi;tkim .korzysta~ 
będzie mogła z pomocy krajów, nie zniszczo· 

nych przez wojnę. 
Statut Komitetu Pomocy ?rieciom pozwala 

Jlll. korzystanie z zebranych środków równiet 
niezamożnym matkom karmil}r.ym i ciężarnym. 

Na. czele Polskiego Komitl't Pomocy Dze· 
eiom 11tanęli przedstawicieli KCZZ, sekr. gen. 
tow. Kuryłowicz i tow. Pokora. 

Na załqc:zcrnycl1 rysunkach przed~tawiamy 
naszym Czyl<'l11iczkom modPle uliraf1 dziecię· 
cyth. Na piBrwszym rysu11lw wid>:i111y plasz· 
czyki z rir•plej wduiancj tkani11y. PoniPwn.! 
zhliża.ia się rl1l0Jne niNaz wic-czory si,•rp11in­
we, ~to~uj:ir\ na u~zycie taki<';l'O palt>tka ci<'n· 
szy lrlHtl'riał, nakżałoby go podhi~ wataliną.. 

Na nnstępnym rysunku witizimy wzór 7grat> 
nej sukienKi dla dziewczynki /-letniej. Uszy6 
by ją. nitl<Jż.alo z cienkiej, granatowej wełenki. 

poszu•lawnnlr• drool 

l'rzylira11i1'm tC'j sukni jf'~t koł11icrzyk wyko1l­
czony białą pli~:~ i J.inle mnnkicty. Na sukienk" 
tę potrzeba dwa ffil'try tkaniny szerokości l,40 
m., gdyż plisy w klos:r,u układane pochłaniaj:~ 
bardzo dużo materiału. 

Poradnia Zawodowa cieszy się znaczną- frekwencją 
Ułatwienia dla wyboru wlaściwel pracv 

W poczekalni ro,jno i gvvarno - wiele mło­
dy-11h dziowczą.t i ehłopc6w szuka w Pora.dni 
Zawodowej przy Urzędzie Za.trudnienia, mie­
szezą.cej się przy ul. Piotrkowskiej 64, swojej 
„drogi życiowej'', sznk& właściwego u.wodn, 
który by potrafili wypełniat s .zadowoleniem 
i pożytkiem. 

jest miejRca w tych szkołach dla takich dzieci. 
Przebywając w szkole normalnej dzieci takie 
nie korzystają. z nauki, bowiem jest rzecz~ ja­
sną, że wymagają one specjalnego programu 
nauczania i specjalnej opieki. 

Poradnia Zawodowa, która powstała w na-

Rzym mieście z inicjatywy :Ministerstwa. Prac> 
i Opieki Społecznej, jest niezwykle ważną pla· 
cówką społeczną i go•podan:zą. - jej pomoc 
przy wyborze zawodu pozwala na właściwe za­
trudnianie ludzi, którzy może sami nie potrafi­
liby by~ prodnktywni. (m.z.) 

Elcg-nrH'kim uhiorem clla chłopca 8 10-
lctniego będzie zademon~trowany na ryRunkn 
garniturek. Składa się on z brązowych spodni 
i piaskowej wełniane.J marynarki. Pod tę mary 
narkę noRzone być powinny jednobarwne z cien 
kiego płótna lub wełny uszyte koązule. 

Na trzecim rysunku widzimy sukienki prze­

znaczone dla dziewczynek w wiE>kn od lat 4 -

7. Pierwszy ubiór składa Rię z plisowanej 
~pódniczki, bluzeczki i luźn<'go, o 8portowym 

kroju żakieciku. Sukienka uszyta być powinna 
z wełenki w prążki. Przybraniem JeJ są. gu.zicz 
ki, pasek i marynarski kołnierzyk. 

Dyrektor Poradni l jednoczdnie miel!zcą­
eej się w tym samym gmachu Miejskiej Pra­
cowni Psychologicznej, ob. Więckowska, uprzej 
mie udziela nam informarji o pracach i zamie­
rzeniaeh na przyszłość Poradni. 

Wspólne szkolenie aktywiste PPR „ 

I pp 
- Rnch mamy bardzo duży, mimo okresu 

urlopów i waka.c,ji. Dziennie zgłasza. się około 
40 os6b. - przeważnie młodocianych, skiero· 
wanych przez Urząd Zatrudnienia. Przychodzą 
też do nas rodziee z dzie6mi, oraz dorośli, któ­
rzv mają trudności z zawodem wykonywanym 
i prag-ną. zawód zmieni~. 

Przerle wszystkim Poradnia pPzeprowa.dz& 
wYWfad społeczny, to znaczy zbiera informa· 
c,i<i dot:--czą.ce środowisk11., z którego pochodzi 
zgła~zający się po poradę - wieku, wykształ· 
cenin. itp. 

Dotvchcmsowe wyniki przeprowadzony<t!i 
hailań ·dowodz~, że większoM 11znkającej pracy 
młodzieży pochodzi ze środowiska robotnicze­
go i rzemieślniczego i jest w wieku 16--17 
lat. Dużo modzieży wiP.jskiej zła.sza się po po· 
railv. Duża jest H~zba młodocianych sierot i 
Jlńł~ierot - dochodzi bowiem do 46 procent 
zh!lrlanv<'h. 

W ubiegłym tygodniu ol".było się w lokalu I zagadnieniami teorii marksizmu. Po wykładach 
WK PPR w Warszawie uroczyste zamknięc\: organizowane były szerokie dyskusje, rozwija­
pierwszego kursu marksistowskiego dla akty- jące pracę samokształceniowa. Słuchaczki ko­
wistek PPR i PPS, zorganizowanego staraniem rzystały masowo z biblioteki, dostarczajacej 
stołecznych referatów kobiecych obu partii. dodatkowej lektury. Wykhdy prowadzone ·by­
Kurs ten trwał miesiąc i obejmował cykl wy- ły na wysokim poziomie, zespół prelegentek 
kładów z zakresu teorii marksizmu, historii składał się z towarzyszek: Kormanowej, Wa.­
ruchu robotniczego oraz sytuacji międzynaro- silkowskiej, Diamant, Stefanowej, Afanasjew, 
dowej. Na.jclus 1 Rzadkowskiej. Na szczególne wyróż-

• Słuchaczki wykazały duże za.Interesowanie nienie zasługuje zarówno atmosfera, jaka. pa-

tl'la.1n11n1i .1ilantl 

Czyścimy plamy z odzieży 

nowa.la wśród słuchaczek - poważnego, nauko­
wego skupienia i serdecznej koleżeri:;kiej współ­

pracy. Więzy przyjaźni zadzierzgnęte na kursie, 
stanowić będą w dalszej współpracy codzien­
nej aktywistek warszawskich poważny czyn­
nik, sprzyjający rozwojowi pracy organizacyj­
nej na każdym oddnklL 

Doświadczenia pierwszego kursu będą pod­
stawą do organizowania. następnych tego ro­
dzaju kursów. Niezależnie jednak od tego d;r 
żyć należy do zwiększenia. liczby kobiet na 
ogólnych kursach szkolenia. partyjnego. 

Kurs ukończyło 19 shlch!lczek. Po rozdaniu 
świadectw odbyła się w serdecznym nastroju 
herbatka, w czasie której wywiązała się swo­
bodna dyskusja na. temat kursu. Towarzyszki 
wyraziły wdzięczność władzom partyjnym za 
umożliwienie im pogłębienia swojej wiedzy, 
jak również złożyły serdeczne podzi~kowania 
wykładowcom. 

Nowym aktywistkom życzymy dal~zego po­
wodzena w ich pracy dla dobra zjednoczonej 
klasy robotniczej Polski. 

Badanie w c<'ln ~kierowania do odpowiednie 
go zawodu jest ba.rdzo szczeg-ółowe i sumienne 
- doworlem tego jest fnkt, że 75 procent po· 
tawionych przez Poradnię opinii w praktyce 
okazało się sh1!\zne. 

Latem na~za garde~oha narnż~na. j~st na j nych chemicznemn czyszczeniu. Pamięta~ przy 
plamy z owoców lub te~ od trawy 1 hśc.1. !'la- tym należy o tym, że płyn zasto~owany do czy­
~ny te w z~y~łym pramu trudno Pll;'lZCzaJą .1 do szczenia tkanin lnianych i bawełnianych może 
~eh ~Y';~lJJenrn trzdi_:i ~a~to•owac: l!pCCJa_ln~ być silniejszy niż płyn przC'znaczony do usuwa­
srodkl. Z1c>lone zaliarw1er11e ołl trawy lub hśrt : 1 tk . : d b h · ł · h 
z tkanin lniany<'h i bawełnianych usuwa się nrn P am ~ . ·amt~ ~e 

1
" n nyc 1 w~ manyc , 

ehlorkicm cy11 owym (krysztnłuk na szklankę który powrnien m1ec s abą. koncentracJę. 
woJ~ m~nn hż uwwd ~ p~my mlehlem -------------------------------------------~ 

Badania, przeprowad:r:1me indywidu1tlnie i 
zbioTOW<'. ~prawdzają zdolności logicznego my­
ślenia., uwagę, pamięć, zreczność i koordynację 
1'1tchów, uzdolnienia. rysunkowe, dokładność w 
pracy itp. Z'l. pomocą specjRlnie dobranych 
tek•tńw uzyRkuje 11ię w Poradni całokształt 
osobowo~ci i s'tltwia się opinię, z którą młodo­
ci11ny 1wrnca. się do odpowiPdniej instytucji, 
gilziP przy~tępujP. do pracy. Z tę chwilą nie 
us1ajP jeilnak opiPlrn Poradni n:id młodocianym 
- kontrolerzy Poradni oilwierlz:iją bowiem fa· 
bn-ki i inRtytn<'je i za?i~gajl!- opinii kierowni· 
ków w Rprawio wywiązywanill •ię z pracy 
m!oilo6anvch. 

Na ~pecjalny<'b forrnul11rzach majstrowie ! 
kierownic•v instytucji w~rpisują. dane, dotycza· 
C"l u~dolnień młodoci:mego, poRtępów w nauce 
:nnvodu, zachowania się i przydatności zawodo­
wej. 

Poradn'a jest w ści•łym kontakcie z inRty· 
tnejami, mającym wpływ na zatrudnienie, ce-
1'em rarjonnlni>go rozmi1>•zrzenia młoilor.ianych 
w zB kł:idach praey. Dzi<;'ki t1>mu rozmiMz('za 
r.ię młod1.iPż w z11wodach cr,esto takich, w któ­
r."rh mn Io je•t u nas ~per ja liM.ńw·fachowc6w, 
a do klńrwh młoilzil'Ż prz<'jawia zdolności. 

We wTzei'niu przy Porarlni Zawodowej, jak 
nas w dal•zym ciągu informuj!' rlvr. Wi~rkow· 
ska - pow~tanie ~pecjnlny dział porad dla 
dzieci trudnych do nauczania. .T eM to nii>•ły· 
cha.niP ważne zagailnif'niP. kt6r!' ilotvchrzas w 
nan:nn mfri'rie niP hvło w orlpowieilni "posób 
onrarowvwaM .. lr•t wprawd zie 7 szkół dla t.e· 
go rorlzn.in rlziet'i, aJP, >.i>ondnirzo akC'ja ta je~t 
•labo rozwini~ta., i zdarza ~ię cz<;>sto, że brak 

kwaśnym !nb mlekiem JrOrlJ.cym ~łodkim.Z ma­
terinłów wełnianych spirytusem, z jedwabnych 
wódką.. 'l'kaniny czerwone i fijolkowe czyściym 
surowym mlekiem. 

Plamy od owoc'5w, o ile są świeże usuniemy 
łatwo gorącą wodą lub też wodą zimn11 z do­
datkiem boraksu. O ile plama taka powstanie 
na tkaninie wełnianej i nie zejdzie przy zmy­
waniu ciepłą wodą, możemy ją. wywabić sła­
bym roztworem wody utłcnionej. Z materinł6w 
jedwabnych u•1rnif'my plamy te sokiem cytry· 
uowym lub spirytusem. Po zostosow11 ni u tych 
zabiegów należy jedwab zmyć ciepłą wodą. 

Plamy powstnłe z żywicy na tkaninach 
bawełnianych lub lnianych usuniemy l!plrytn· 
sem zmieszanym z terpentyuą. Tkaninę t11ką 

należy następnie uprać w wodzie z mydłem. Ja 
sne i ciemne wf'łnv czyś<'imy z żywicy spirytu· 
sem pami<;t11ć jednak należy o tym, by przy tej 

operacji tkanina nie zmieniła barwy. Plamy z 
liłota na materiałach welnianyrh najlepiej jest 
pozostawić do wyschnięcia, następnie oczyścić 
je szczotką, a w końcu wytrze(~ suchą watką 
lub miękiszem chkba. 

Plamy powstałe z krwi najłatwiej jest wy­
prać w ciepłej wodzie zmie~zanej z solą. . Pla· 
my pow~tałe ze smoły lub dize11:r.iu ustąpią pod 
wpływl'm dzinłania naftaliny, t('rpcntyny i spi· 
rytn~u. 

Usuwnjąc plnm;v z tkanin naJ,..ży pamiętać 
o tym, aby pod miej5ca; które czyścimy, podlo­
żyć kawałek tkaniny, wchłaniającej płyn, tak, 
n by dPrz czy~zcząca. w~ią k1tła w podkla d, a nie 
w materi1tł. Drn~"~· w1tżnę. za~adą przy czyszeze­
niu ie~t obfite SDłukiwanie woda mieisc. nodda. 

Nasze przepisy gospodarskie 
RACUCHY Z OWOCAl\U 

1 kg ml}ki, 5 dk. drożdży, jedna szklanka 
mleka, dwa jaja, dwie łyżki cukm. 

Rozrabiamy drożdże w szklance mleka, do· 
dając dwie łyżki cukru. Gdy pokażą się pęche­
rzyki wlewamy rozrzyn ilo miski i rozrabiamy 
z paru łyżkami mąki. Po kwadransle dodajemy 
dwa rozbite jaja z pozostałą mą.ką, dolewając 

wody tyle, by cia~to posiadało g-('stość jak na 
kładzione klu"ki. Posoliw11zy wyrabiamy i od­
"tawiamy ciasto do wyrośni\'ria na dwie go· 
dziny. Gdy ciasto wyrośnie wrzucamy do niego 
drobne truskawki, lnb inne owore i starannie 
mi<'Rzamy. Cia•to nn biernmy łyżką i rzucamy 
na wrzą.ry szmalec. Usmażone racuszki układa 
my waTstwami na p6łmisku, poRypująe miałkim 
cukrl'm. 

CEBULA FASZEROWANA 

Cebulę o podłużnym kl'ltzalrie obgotm-1·ać we 
wrzatku, wyjąć, przestudzić. ściąć wierzch od 
MLro11y naci i wyłuskać ostrożnie śrorlkowe 
warstwy z zPwnętrznych. Utworzą. się w ten 
spos6b miseczki, które nap„łnimy na•tępu.ią.· 

cym farszem: J Pdna łvżkn. ma•la, dwa ż6łtka, 
p6ł szklanki mlPka i pinnn z ~ łyżki ta~J hu· 
łeczk.i, kopn siPkanv. sól. Gotowym farszem 
nadziewamy cebulę. Ukladnmy w rą.delku, pod 
lewają.c ~makiem z rosołn. Dn"imy, aż ilo mięk 
ko~ci, gdv miękie dopTawiamy sol'\ ~mietaną 
i mą.ką do g-i;-sto§ci. Ułożona. w rondelku ceh"-

11' • wlewamy tym J:<;>stym soRom i posypuiemy 
o•trym Ferem - Zapiekamy. Tak przygotowa­
ną. potrawę podajemy z młodymi ziemniakami. 

PLACEK Z WISNIAMI 

14 dkg. masła, 14. dkg. cukru pudru, 3 
żółtka, 1 całe jajo, 25 dkg. mąki, jedna druga 
proszku do pieczenia, 60 dkg. wiśni lub in­
nego owocu. Przy~otowane ciasto rozwałko· 
wać, położyć na blasze wysmarowanej ma­
słem i ułożyć na nim owoce. (jeśl' wiśnie to 
drylowane). Piec w dość gorącym piecu, kr„ 
jać jeszcze ciepłe. 

AKCJA ZIEI,ARSKA 

Zainicjowana w roku nbirgłym przPz Zarząd 
Główny Polskiego Czerwonf'g-o Krzyża akcja 
zie-lanka znalazła żywy oddźwięk w okręgach 
P.C.K. 

Na terenie okrę;ru białCl~tocki<'Q'O koła mło­
dzieży PCK dokonały s7erPgu 'f'db drobnych 
plantacji roślin leczniczych. Okręg wyszkolił 
fachow;l'ch inRtruktorów. Aktywny udział w 
nkcji zi<'lnrRkiej hiorą okr';'Q'i pomorRkie. W ro­
ku biPżącym projektuje ~ię Rpecjalny kurs 
illa instruktorów z.ielar"kfrh. Do wyró7.nia.jł­
cych si~ w akcji zielarstwa należy równieł 

okreg łórtzkt, który zorga11tzował kr0tkoterm1· 
no""" knrs dla. przodowników zielarskicJa. 
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Nleu.lechle oqniwo.., loricucłlu onąlososldeąo szpleąostwa 

Schumacherowcy na usługach imperializmu 
Węzły wspólnych nienawiści 

\· Demokratyczna prasa niemiecka już niejedno.Krotnie podawała informacje, do- kich bierze czynny udział w tej kampanii, 
tyczące bliskich i ścisłych związków partii p. Schumachera z... wywiadem angiel- utrzymując poza tym stałe kontakty z De-
skim i amery~rańskim. Dane te partię p. · Schumachera, a raczej jej kierownictwo, partamentem Stanu. I tu łącznikiem jest 
charakteryzuJą wymownie, jako jedno z ogniw w skomplikowanym systemie szpie- wspomniany Woll. Całe to towarzystwo -
gostwa 8Jlglosaskiego. pisze Merker - prowadzi na polecenie Wall 

' · Street kampanię wojenną przeciwko Związ 
Ostatnio organ Socjalistycznej Partii Katz, Seger i in. Ta „Delegacja" finanso- kowi Radzieckiemu, państwom demokracji 

Jedności (S. E. D.) - „Neues Deutsch- wana jest przez najbardziej reakcyjny od- 1 d · · dzi k" · t f" ku · · 
land" zam1·es'cił artykuł członka 1rom1"tetu ł , 1 · h . , d h u oweJ l ra ee leJ s re ie o pacyJneJ w '" am amer~·kans nc zw1ązkow zawo owyc , Niemczech. 
Centralnego tej partii - Merke.ra, który t. zw. „Amerykańską Federację Pracy" w świetle wiadomości, przytoczonych 
stwierdza, że pokaźna liczba członków S. P. (A. F. L.). Łącznikiem jest - rzecz charak przez Merkera, polityka p. Schumachera i 
D. (t. j. schumacherowców), którzy po za- terystyczna - prawicowy działacz partii jego adherentów staje się całkiem jasna i 
kończeniu wojny powrócili do Niemiec, stoi republikańskiej, Matlhew Woll, były prezes zrozumiała. Nieodłącznym i zasadniczym 
na usługach wywiadu angielskiego lub ame faszystowskie]' orl!"aniz· acJ·1· ,,National Ci- f t t · ' l"t k' ·est J.ak wiemy 
rylrańskiego, .1·ak to zeznał b. członek ko- ~ ragmen em eJ po 1 Y 1 J -vil Federation", któreJ· głównym zadaniem nacJ·onal1'stvczny rew1'zJ'onizm i· wroga 
mitetu centralnel!"o S. P. D., Wilhelm Lo- - · 
ren.z. Do grona tych agentów na służbie im- jest prowadzenie checy antyradzieckiej. postawa -względem granie polskich na 
perializmu anglosaskiego należy zaliczyć „Delegacja" socjal-demokratów niemiec- Odrze i Nysie. B. D. 
samego Schumachera wraz z częścią kierow 
niczego aparatu S. P. D. lnterpelnc;e na.1z1.1ch C7ątelnihów 

To i OUJO -„Zamechan e prowadzenia„ 
Te i owe instytucje łódzkie, tudzież zakła· 

dy pracy przystąpiły do budowy nowych gma­
chów mieszkalnych. Ano, widać te i owe in­
stytucje, tudzież zakłady zdają sobie sprawę, 
iż bolączką Nr 1 naszego miasta jest głód 
mieszkaniowy. „Nie wie" natomiast jakoś o 
tym wcale tzw. inicjatywa prywatna, która -
jeśli chodzi o budownictwo miejskie - żad.nef 
do tej pory inicjatywy me wykazała. Jeszcze, 
powiedzmy, w zeszłym roku panowało_ w tym 
względzie u ob. ob. kupców pewne zaintereso­
wanie. Nie co do budowy nowych domów co 
prawda, ale co do remontów. Szło się, uwD!ża· 
cie, w czerwcu, lipcu i sierpniu ub. roku, a tu 
na Piotrkowskiej, Kilińskiego czv Srebrzyń­
skiej - nic, tylko napisy „REMONT", albo 
„Z POWODU NEMONTU". Niestety, wkrótce 
się okazało, że ob. ob. kupcom łódzkim chodzi 
nie o remont domów, nie o remont sklepów 
nawet, ale o remont własnego zdrowia, tudzież 
tuszy, srodze interesami handlowymi nadszarp· 
niętej. 

Jako źródła tej zdrady interesów robotni-
, ezych, Merker wymienia - odstąpienie od 

marksistowskiego pogląąu na świat, utratę 
wiary w siły proletariatu oraz zaślepioną 
nienawiść do ZSRR. 

Ha temat rejestracji kart odzieżowych 
W ciągu bieżącego sezonu budowlanego 

ob. ob. kupcy nie powołują się już na „remon· 
ty". Zeby nie wywoływać łaszywych skoja­
rzeń i nie mieć w ogóle nic z „budownictwem" 
wspólnego. Ot, po prostu zamazujq sobie wy­
stawę wapnem, albo okladają deskami i wy· 

Obywatelu Redaktorze! I załatwienia i o godz. 1-ej kierownik Wy- walają wywieszkę, parafowaną przez Wydział 
Rozkład moralny socjal - demokracji nie­

mieckiej - pisze Merker - można dobrze 
zaobserwować na przykładzie t. zw. ,,Ger­
man J„abour Delegation" („Niemieckiej De 
le!!acji Pracy"), istniejącej w USA., do któ 
reJ należą wybitni socjal-demokraci z cza­
SQW republiki wejmarskiej, jak Stampfer, 
r""'···~:'.l"~·;::i~t:r:~:r.:::::~:?IT.,.:~:':Y.· ·.·.:.:--=-:::O-'.~~~:~ ... '. .... „,_:„·-«"'~::-r.;:;: 

ETifTc'i:f~3a~1 
Pod . adresem k~erownictwa 

sklepu PSS lir 87 
Towarzyszu Redaktorze! 
Uprzejmie proszę o poruszenie na łamach 

„Głosu" następującej sprawy: 

Jako stały czytelnik ,,Głosu Robotnicze- działu Kart Zaopatrzenia oświadczył, że re- Przemysłowy Zarządu m. Łodzi: Z WAZNYCH 
ł I UZASADNIONYCH WZGLĘDÓW PROWA· 

go" proszę uprzejmie o zamieszczenie w jestracja jest już zakończona i zamkną OZENIE PRZEDSIĘBIORSTWA ZOSTAŁO ZA· 
naszej gazecie kilku uwag na temat reje- drzwi. NIECHANE NA CZAS oo.„.„ DO .. „„ 
stracji kart odzieżowych. W taki sposób dwóch pracowników na- w tych dniach właśnie zastałem !WOfego 

Dwóch pracowników Składnicy Wyrobów szej Składnicy i wielu innych robotników znajomego z inicjatywy prywatnej p. Woźnia· 
Konfekcyjnych Nr 8 Centrali Tekstylnej nie zarejestrowali swoich kart odzieżowych ka, w trakcie własnoręcznego opieczęlowywa-
rozpoczęło u nas pracę w kwietniu br. i do- i nie otrzymają przydziału. . nia swego, ;ak to się mówi, interesu. 
piero w dniu :l 9 lipca rb. a więc na jeden Zapytuję wiec. cży takie postępowarue _ Hm, hm _ zauważyłem _ więc pan „za-
dzień przed upływem ostatecznego terminu jest słuszne? Ćzy kierownik Wydziału .Ka~t p.iechal" od 20 lipca do 15 sierpnia? 
rejestracji, otrzymało karty odzieżowe. Zaopatrzenia Starostwa Lódź-Sródm1eśc1e _ Tak jest _ odpawiedział Woźniak _ 1 

Jak wiadomo, zarejestrować karty odzie- ma prawo samowolnie skrócić termin reje- ważnych i uzasadnionych względów. 
żowe w sklepie można po zatwierdzeniu stracji kart odzieżowych i w ten sposób ~o- _ Choroba? 
przez Wydział Kart Zaopatrzenia odpowied- zbawić robotników zagwarantowanego im - Zmęczenie - wyjaśnił znajomy z fnfc/a-
:iiego Starostwa imiennego wykazu praco- przez państwo przydziału? tywy. - Ręce ml opadły od odstawiania klien-
wników, przedstawionego przez zakład pra- Zwracam się za pośrednictwem „Głosu teli z kwitkiem. Do Krynicy wyjeżdżam. Jedy­
cy. Ponieważ ogólny wykaz pracowników Robotniczego" do właściwych władz, by na to kuracja na dzisiejsze ciężkie czasy.„ 
naszej Składnicy był już zatwierdzony, ja- wyciągnęły odpowiednie konsekwencje w - Chyba wczasy - uśmiechnąłem się. -
ko przewodnicuicy Rady Zakładowej uda- stosunlru do samowolnego kierownika i by Dobrą porę pan sobie wybrał. Akurat żniwa„. 
łem się tego samego dnia, t. j. 19 bm. wraz przedłużyły o kilka dni termin rejestracji - A cóż mnie żniwa oqchodzą? - burknął 
ze wspomnianymi dwoma pracownikami do kart odzieżowych, nie zarejestrowanych we Woźniak. - Mnie interesują jedynie DO· 
Starostwa Lódź-Sródmieście celem dodatko- właściwym czasie z winy tegoż kierownika. ZYNKI... 
wego zatwierdzenia ich kart. Przew. Rady Zakładowej - Na wsi? 

W Starostwie było bardzo wielu intere- Składnicy Wyrobów Konfekcyjnych - W handlu, panie szanowny, w hand/u.„ 
santów, mających takie same sprawy do Nr 18 Centrali '.l'ekstylnej E. Tam. 
ll
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Truciciel e w laskach 

20 b. m. zgłosiłem się do sklepu PSS 
Nr. 87 z prośbą o wydanie mleka na kartki. 
Ekspedientka tego sklepu wyjaśniła mi, że 
mleka nie ma i że edcinek stracił swoją 
ważność. Całkowicie rozumiem, iż ten lub 
inny sklep danego dnia nie ma na składzie 
mleka Iłartkowego, wydaje mi się jednak 
niezrozumiałe, dlaczego sklep bez żadnego 
uzasadnienia „unieważnia" na własną rękę 
od~owiedni odcinek kartki. 

~$~n~fg~~'!~~~f~~~ Interwencja Wall Street zwalnia zbrodniarzy z· IG Farben 
m!eka nie ma, tam jednak bez żadnych · T · · · · k · h k · h b · k · 
fi.udności wycięto odpowiednie odcinki i na worca OSWH:c1ms IC omor g 3ZOWYC . ro I ar1erę 
od~;oci~ kartki odnotov.:ano ~oją należ- Koła polityczne w Berlinie dostrzegają pe· prasowa~ Dona, poda la we wtorek, że zbrod· r Farben i innych niemieckich trustów, już W 
nosc, ktorą J'!lam odebrac z.chwilą, ĘdY mle wien związek pomiędzy zwolnieniem szeregu niarz wojenny Karl Krauch, wraz z innymi o· latach 1945 i 46. Wycofał on ponadto z Ni'!!­
ko przybędz~e. :ęyła to więc wy~azna z~a oskarżonych w procesie norymberskim prze- skarżonymi, byłymi dyrektorami I. G .. Farben, miec grupę amerykańskich sędziów śledczych, 
W<_>la. ek~ped~entki .sklepu Nr 87 ~ wyd'.'-Je ciwko I. G. Farben, a wizytę w Niemczech zostali zwolnieni z norymberskiego aresztu no zbyt gorliwie wypełniających nałożone na 
mi. się, ze. kierowmc~wo sklepu wmno Jl3;k podsekretarza stanu w mini·sterstwie armii a· „słowo honoru". Obecnie znajduj~ się oni „na nich przez zarząd wo 1skowy obowiązki. 
naJPrędzeJ pr~ywo~;:i.c do p<_>rządku SWOJ!:l I merykańskiej, Williama Drapera, będącego je- odjezdnym". Draperowi uaało się wznowić produkcję w 
zbyt „samodzielną. pracowmcę. . dnocześnie przedstawicielem amerykańskiej Warto przypomnieć, że William Draper byl fabrykach I. G. Farben, które zostały tylko 

Czyt~lmk „~losu Robotruczeg~" firmy bankowej Dillon Read. tym, który celowo odwlelwl, a wreszcie nieznacznie uszkodzone wskutek ,anglo-amery.-
. (adres 1 nazwisko znane RedakcJl) Licencjowana przez Amerykanów agencja wstrzyma/ dochodzenia w stosunku do I. G. kań,;kiego bombardowania podczas wojny i za 

---------------------------------------------- chować wewnętrzną strukturę trustu I. G. Far· 

Nie jednoslka - a zespól 
Praca Rady Zakładowej nie może op erać s·ę na malej garstce ludzi 

Kllka dni temu pisaliśmy o osiągnięci.ach PZPB Nr 17 nie przywiązuje jesza:e należytej Inia nałożonych na nią zadań? 
produkcyjnych załogi PZP8 Nr 17. uwagi do walki 2 marnotrawstwem surowca Nie. Członkowie Rady, a przynajmmeJ 

Dziś zajmijmy się Radą Zakładową· w tej oraz z kradzieżami. 2maczna ich większość chętni·e popracują, jeśli 
firmie. Nowa Rada Zakładowa wybrana zosta- Sądzę, że w tej sytuacji należałoby wyło- tylko ktoś wska-ze im kierunek i czynności ich 
ła niedawno. Przewodniczą9y Rady - tow. nić K-0misję Ochrony Mienia Narodowego, któ zorqanizuje. A o to właśnie chodzi. 
Fesse; - jest bardzo dobrym t-owar.zyszem i ra zajęłaby się tymi sprawami i zaprowadziła- OrganiZ'acje P-0lskiej Partii Robotniczej i 
stara się „jak może". Tak przynajmniej utr:zy- by porządek. P-0lskiej Partii Socjalistycznej powinny dopo· 
muje większość robotników. Współzawodnictwo pracy rozwija si~ móc tow. Fesserowi i całej Radzie. Również od 

Niestety, nie potrafił on woiągnąć do pracy wprnwdzie nieźle w fabryce ,ale współudział dział I Związku Włókniarzy powinien bardziej 
wiszyslkich członków Rady Zakłado·wej, i t-0 Rady Zakład-0wej (jako całości) także nie jest konkretnie kierować pracą radców załogowych 
jest jeden z p<>dstawowych braków w jego jeE.zcze dostateczny. · i sys!ematycmie ich instruować. 
pracy. Cały ciężar działalności związ.k.-0wej, a * A wówczas można nie wątpić, że Rada Za-
jest to ciężar bardzo solidny, spoczywa więc Czy to ws.zystko oznacza, że Rada Zaklado· kładowa PZPB Nr 17 spełni nadzieje pokłada-
na kilku jednostkach, a przede wszystkim na wa w PZPB Nr 17 nie jest zdolna do wypelnie· ne w niej przez robotników. 
samym przewodniczącym. Poszczególne komi­
sje - pracy i płacy, kulturalno-oświatowa, hi­
gieny i bezpi·eczeństwa pracy itp. zostały 
wprawdzie wybrane, ale nie przejawiają żyW· 
szej działalności. Robotnik, który ma jakąś 
sprawę do załatwienia, udaje się odrazu do 
przewodniczącego Rady lub do dyrektora na· 
czelnego. 

Oczywiście, mała grupka ludzi nie może po 
dolać ogromowi zadań i w rezultacie praca 
związkowa nie rozwija się tak, jak należy. 

Sladeu. noszqcłl art11"ul6rm 

• Słuszne roszczenia 
W tych dniach opublikowaliśmy list lo­

katorów domu przy ul. Napiórkowskiego 
50 w sprawie remontu dachu, niewykona­
nego przez przedsiębiorcę budowlanego pa­
na Puzdra. 

W dniu wczorajszym zgłosił się do naszej 
redakcji jeden z lokatorów tego domu i w 
imieniu wszystkich mieszkańców kamienicy 
nrzv ul. Napiórkowskiego złożył nam ser-

deczne podziękowanie za skutek, jaki od­
niosła interpelacja w sprawie pana Puzdra. 

· Mianowicie. Zar1.ad Nieruchomości uznał, 
że roszczenia lokatorów tego domu są słusz 
ne i postanowił, aby awanturniczy przedsię­
biorca na własny koszt dostarczył lokato­
rom odpowiednią ilość papy, niezbędnej do 
wyremontowania dachu. (m) 

Cz11telnic11 piszą 

ben w stanie metkruętym. W związku z tym 
istnieje przekonanie, że obecna akcja, polega· 
jąca na wypuszczeniu na wolność czołowych 
zbrodniarzy wojennych z I. G. Farben, ma na 
celu wprowadzenie firmy Dillon Read do pew· 
nych ·gałęzi przemysłu, których dotychczas nie 
eksploa tow a la. 

Pogląd ten potwierdzony jest faktem, że 
zbrodniarz woienny, I<arl Krauch, który obec­
nie, według amerykańskich wzorów, zostanie 
uznany za „niezbędnego do odrodzenia nie· 
mieckiej gospodarki", został wysłany na ur· 
Jop, z którego zresztą nigdy już nie powróci 
do norymberskiego aresztu. 

Często wymieniany podczas wojny, jako 
przyszły dyrektor naczelny I. G. Farben, 
Krauch był znanym „oficerem łącznikowym" 
między trustem chemicznym a sztabem gene­
ralnym Wehrmachtu. Krauch osobiście 0 doo­
w1adał przed Goeringiem za przemysł chemicz 
ny, jako szef tzw. planu pięcioletniego. Kram:h 
wreszcie ponosi odpowiedzialność za komory 
gazowe w Oświęcimiu, które sam osobiście 
wymyślił i zainicjował celem przeprowadzenia 
masowej eksterminacji Żydów . 

AKADEMIA 
Staraniem I Gimnazjum Wełnianego, I i li 

Gimnazjum Jedwabnicza-Galanteryjnego z-0sta­
nie zorganizowana w dniu 25.VII.48 r. o godz. 
10 rano uroczysta akademia okolicznościowa 
w kinie „Przedwiośnie"', ul. Żeromskiego Nr 74 
z racji zakończenia roku szkolnego w Gimna­
zjach PrzemyE>łowych CZPWI„ prowadzonych 
przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu. 

Wstęp wolny. Akademia bezpłatna. 

A więc np. do tow. Fessera w czasie jednej 
z ostatnich wypłat zgłosiło się 25 robotnic, 
prosząc o sprawdzenie obliczeń zarobków. Po 
sprawdzeniu okazał-0 sil}, :?:e pięciu robotnicom 
zarobki obliczono niewłaściwie. Niestety, tow. 
Fesser jest człowiekiem bardzo zajętym i 
sprawdzenie pasec:z.ka u 25 robotnic, to już 
dla niego bard2.o wielk•i wysilek. Gdyby jed­
Jlak cała komisja pracy i płacy wypełniała te 
zadania, do których została powołana, to 
sprawdzonoby zarnbki nie u 25, a może u 250 
robotnic. Nie ulega wątpliwości, że w takim 
wypadku udałoby się wykryć niejeden jeszcze 
błąd w obliczaniu i niejedna z pokrzywdzo­
nych rnbotnic otrzymalaby to, co jej się słusz­
nie i prawnie należy. 

Szybka ońbudowa Kiowa 
Od chwili wyzwolenia mieszkańcy Kijowa 

zabrali się energicznie do pracy nad odbudo­
wą miasta. Dziś można mówić o imp•1m•jącym 
wynikach pracy, Odbudowano już 500 przed­
siębiorstw przemysłowych, wybudowano 450 
tys. metrów kw. przestrzeni mieszkaniowej, 
odrestaurowano całkowicie szkoły i szpitdle. 
Odbudowa trwa nieustannie. Powstają nowe 
drogi i parki, rozszerza się sieć handlowa. -
Szy\Jkc postępuje zaopatrzenie miasta w gaz. 
Jeszcze przed upływem roku bieżącego m. esz 
kancy . .fajowa .otrzymają naturalny aaz z Da­
szav. y. 

O dom noclegowy dla · niezamożnych podróżnych 

Wydział Pracy i Płacy w PZPB Nr 17 pra­
cuje na ogół słabo i skuteczna kontrola ze 
strony całej Rady Zakładowej, a szczególnie ze 
str<>ny Komisji Pracy i Płacy, wpłynęłaby nie· 
chybn~e dodatnio. na jakość jego działania. 
~ }Vydaje się również, że Rada Zakla·dowa 

Kilka dni temu wybrałem się z Gostyni­
na do Lodzi do kliĄiki ocznej. Zajechałem 
do Lodzi o godz. 22 na dworzec Kalislii. Po­
nieważ moja sytuacja materialna nie po­
zwala mi na korzystanie z hotelu, a kre­
wnych i znajomych w Lodzi nie mam, 
zgłosiłem się do punktu dworcowego PUR 
z prośbą o udzielenie mi noclegu. Tam .ied­
nak odmówiono mi, tłumacząc, że PUR 
przeznaczony jest wyłącznie dla repatrian­
tów. W punkcie dworcowym PCK również 

odmówiono mi noclegu, tłomacząc. że jest 
on przeznaczony dla matek i dzieci. 

Wydaje mi się, że na dworcach powinny 
być specjalne domy noclegowe dla nieza­
możnych podróżnych, gdzie za niewysoką 
opłatą podróżni mogliby znaleźć schronie­
nie. Byłobx to prawdziwym dobrodziej­
stwem dla tych, którzy nie są w stanie 
opłacić wysokich sum za noclegi w hote­
~~ : I 

Stały Czytelnik J. D. 
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„Jedenas'tol a a" n ee 
Nr 203 

B' te i z pou;roten1 

Stró1 w zvtowv-1)bow ?u· 
J!lż w przeddzień 4-ej rocznicy lipcowe­

go Manifestu PKWN miasto nasze przybra-

/lllodz.ież zgs•u;e .-oh czasu - IJlatUJienia w szt lceniu 
ło wygląd odświętny: flagi na domach, fla­
gi na masztach, dekoracje kamienic i skle­
pów. Jedna rzecz atoli raziła w tym miej- • 
ski1n „stroju wizytowym' ' : niektórzy ob. zawodow11.n - Le!!ipolJenie ped.agoqicznej pracą ob. kupcy ud1>korow<>cli sklepy, a nie oczy­
ścili z brudu wystaw, niektórzy ob. ob. do­
zorcy wywiesili · flagi, a zap01l3llieli zamieść 

Zmiana systemu naszego szkolnictwa, która już ..;,,ejdzie w życie od początku nowe­
go roku szlwlnego, podyktowana była dwoma względami o poważnym znaczeniu: /jrzede 
wszystkim chodzi O PODNIESIENIE POZIOMU NAUCZANIA, A NASTĘPNIE O SKRÓ­
CENIE OKRESU NAUKI. 

nych, 2 szkoły RTPD, oraz 2 6zkoły tak zwane 
rozwojowe, w których na razie będzie ciąg od 
I do IX kla6y włącznie. 2 szkoły są jeszcze 
pod znakiem z.apytania ze względu na trudno­
ści polJlieszczenia internatu. Wszystkie wysił­
ki Kuratorium idą jed:nak w kierunku urucho­
mienia tych szkół. 

przed domami; · 

p rogram dotychczawwy był w pewnym sen 
sie dwutorowy - w dużych odstępach 

cz.a5u powtarzały <Si.ę pewne pr:zedmiiot.y nauka, 
co doprowadzało do zbytecznej straty cza6U 
zarówno dla nilodz! eży, jak i nauczycieli . O­
becne prz~tawienie s7Jkoły z dwunastoletniej 
111a jedeinastoletnią wyeliminuje tego rodz.aju 
fakty. Na<Stępnie - wspól'!!e konferen,cje nau­
czycieli wszystkich kl.Js, w&pólne omawianie 

Na terenie Okręgu Łódzkiego Kuratorium 
projekto·wało na nowy rok szkolny 32 pełne 
jedenastolatki. Jednak względy budżetowe, 
zwłaszcza na pr<;>wincji, nie pozwolą na całko­
wite zrealizowan' e tego projektu. 'Łódź nato­
miast otrzyma taką ilość -szkół jedenastolet­
nich, któr-e zapewnią naukę całej młodzieży. 
W m:eście naszym będzie więc 10 szkół peł-

Nowy program nauczania w roku >Szkolnym 
1948/49 obow'ązywać będzie w klasach VIII 
i IX, a w klasach IX-a, X i XI obowiązywać 
będzie stary ;program klas: III gimnazjalnej, 
I li<:ealnej i II licealnej. M. z. 

Przypominają. oni owych elegantów, co 
zakładają. świeży 'krawat, uie zmieniwszy 
k;os:rnli i nie umywszy uprzedni.o szyi . 

PD 

t~tów dydaktycznych .i metodycznych pod- N 'f 
mesie poz;om nauczama l w znacznym stopmu a r on 
1,l!atwi nauczycielstwu pracę. 

• 

Pa.nu St. W. z · „Tygodnika Warszawskie­
go'' (pismo ~;:ato~ic!de, poś•.vięcone zagad­
nieniom życia narodowego) .b. si.ę nie podo­
ba artykUł poshr.ki Kłuszyńskiej, dntko­
wany w „Robotnikn' ', a poświęcony szko­
łom R.T.P.D. Zdaniem p. St. w., to nie są 
zakłady, którymi można się „zachwycać' '. 
„Zachwycać się'''• natomiast widać nalety 
zakładami, prowadzonjlni przez O.O. Alber­
tyn.ów i O.O. Franciszkanów, zaklada.n11, 
można powiedzieć, tylko p.d., bo Z HOMO-

Za~dnicza 6truktura nowej szkoły polega' 
na tym, że 2:ruuiast nauki, która trwała 12 lat I 
(6 klas -sz..koly po<lstawowej, 4 klasy gimna- : 
zjum i 2 klasy liceum), bęcl.Z!ie>my mieli jedną; 
szkoł:ę, w której nauka będzi.e trwała 11 lat. 
J.eden.ru;tolatka składa się z dwóch ciągów: 
od I do VII klasy włącznie, oraz od VIII do XI 
kla;y. Dotychczasowy program szkoły 8-,klaso­
wej podstawowej rozmieszczony wstał w 7-miu 
latach - z małymi odchyleniami w pewnych 
fragmentach nauki, które przeniesiono bez 
6zkody do drugJego ciągu szkoły jedenasto­
letni.ej. Sprawy programu zo1Stały uz.godnio'lle 
na spf',cjalnych konferencjach fachowców i wy 
kwalifikowanyth pedagogów. 

Jedenastolatka pełna bęqzie odpowiadała 
w całości poprzedniej szkole dwunastoletniej. 

Ogromnym ułatwieniem dla mlod'llieży, pra 
gn4-:ej kształoić' się zawodowo jest nowowpro­
wadzony sys•tem, że po ukończeniu 7 klas 
szkoły jedenastoletniej młodzież może. zdawać 

• do szkól zawodowych i ogóln.oksztalcących. 
W roku bieżącym cala młodzież, pragnąca 

w dalszym· ciągu k,ształcić s:i'11; z.ostała podda­
na egzaminom kwalifikacyjnym. W roku przy­
szłym będzie wprowadzona jeszcze jedna !i.no­
wacja, mianowicie: młodzież poddawana bę­
dzie badaniom psychotechnicznym i ;poradn-ia 
taka sklasyfikuje młodzież - to z.naczy orzek­
nie do jakiego zawodu 111adaje się, ewentual-
111ie, w jakim kierunku winna w dalszym ciągu 
studiować. 

W roku bieżącym około 4.300 młodzieży 
miało . ulrnńc.zyć kla.5y VII i VIII szkoły pod­
stawowej w 6amej Łod:z:i. Część tej młodzieży 
;poszła już do szkól. zawodowych, a reszta, tj. 
1.704 osóq, które zdały do szkól ogólnokształ­
cących, z=jdą miejsce w tych szkołach. Ci, 
którzy jeszcze nie otrzymali skierowania do 
odpowiednich szkół, 2 sierpnia w II Wydziale 
Kuratorium przy ul. Jaracza 11 znajdą listy, 
na których będ9 ich nazwiska z podanym adre 
sem szkoły. 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego 
idzie również na rękę te.j iµ,19dzieży, która ze 
względów zaeadnic.zych (np. choroba) nie mo­
gla zdawać egzaminów do szkół ogólnokształ­
cących w termi'lli>e czerwcowym. Dla tej mło­
dzieży w najbliitS.zych dniach ogłos-zony zosta-
111ie drugi termin egzaminów, które odbędą się 
w dniach 2 - 5 września. Podania umotyw'o­
wane należy ot;kladać do 2Q sierpnia w I Pań­
stwowym Gimnazjum i Liceum przy ul. Więc­
kowskiego 41. 

Zasadnicze szkoły pełne jedenaetoletnie w 
łodzi będą koedukacyjne. Szkoły natomiast o 
ciągu VIII - XI klasa będą wyłącznie - mę­
s]cie lub ż"!ńskie. W związku z tym przewi­
dziane są już pewne przegrupowania chłop­
ców do szkół męskich, a dziewcząt do szkól 
żeńskich. 

. W PZPB ~r 2 w przędzalni (6 stron) 
os1ągn.ęła Janina Mucha 132,3 proc., a Anna 
Ciesielska 130,1 proc. Wanda Sygdziak (4 
strony) uzyskała 142 proc.., Bronisława Olej­
n'iozak 134,5 proc., Apol0nia Sinocha 132,4· 
proc., a Kazimiera Sygulska .~3 strony) 143,2 
proc. W tkalni na „szóstkach ' wysunęła się 
na czoło Maria Skal::>iak (168,5 proc.). Dru­
gie miejsce zajął Bronisław Ciuła (167,4 
proc.). 'Wiesława Brzczif1sk.a osiągnęła 16±,3 
proc„ a Maria Drelich 162 P'roc. Na „czwór 
kach" wyróżuila się Zofia Wielińska (174,4 
proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na „czwórkach" 
u.zyskała Genowefa Zw0li1iska 181 proc., a 

· Wacława Skupińs!i.a 169 proc. We współza­
wodnictwie ze~połuwym zespół majstra Sob· 
czyńskieqo osiągnął 118, 1 proc., wyprzedza­
jąc zespół 'l'osika. ( 101,2 proc). Zespół Ba­
naszcz~'!rn (125,9 proc.) wyprzedzł ze­
spół Człapińskiego (1~8 proc.). Zespói Bo­
ciana (103,6 proc.) uległ zespołowi Buch­
nera (120 pr0c.). Tkalnia „A" (1181 proc.) 
wyprzedziła tkalnię „B" (101,4 proc.). 

. ~~;: : ·:":~~::} ,' '; 
::_:-: ··~ ' . 

SEKSUALIZMEM. nie wiemy napewno, czy 
jako PRZEDMIOTEM WYKŁADOWYM, a.le 

wiadomo z procesów jako przedmiotem prak 
tycznym. 

Mimo tegorocznego urodzaju ceny wa­
rzyw i owoców w m. lipcu utrzymują S!f 
nadal na poziomie nowalijkowym czyli wy­
sokim. Dzi'wne to zjawisko tłumaczyli do 
tej pory handlarze zielenizną - niżem ba-

Północna dzielnica mia,sta uzyska niezadługo I szybkim tempie posuwa się na·przód. Na zdję­
doniosłą placówkę zaopatrzenia jej mieszkań-i ciach fragmenty robót przy wykańcz.aniu bu-
ców w postaci wielkich, nowocześnie urządza- dowli. 
nych Hali Targowyclz. Budowa tych Hali w 

rometrycznym. - NA DWORZE NIŻ - po­
wiada.li - TO CENY wzwyż. 

Miłościwie nam obi;.cnie panujący Wyt 
Barometryczny powinien doprowadzić co 
rychlej do zniżki cen na warzy„•a. i owoce. 

R. K.U <C 
Przyczyny podrażeni'a nabjału - RzeźnJcy śrubują ceny -Jarzyny tanieją 

- Piec1ywa, mą a i chleb bez zmian - Spe ulacia w ha dlu ryb 
W ostatnich dniach na rynkach łódzkich wiednie władze powinny bliżej zaintereso­

dała się zaobserwować zwyżka cen nabiału. wać się tą sprawą. 
Zdrożały jaia o 3-4 procent oraz masło Ceny pieczywa, mąki i mleka utrzymują 
również o kilka procent. Zjawisko to tło- się na wvznaczonym przez Komisję Cenni­
maczy się zmniejszonym dowozem i mniej- kową poziomie. 
szą produkcją wobec okresu żniw na wsi. Ukazały się już jarzyny gruntowe, co 

Inne natomiast są ·przyczyny br:-!ku na przyczyniło się do dużej żniżki tych arty­
rynku dostatecznej ilości mięsa i słoniny. kułów. I tak na przykład - p'ęczek march­
Wielu rzeźników. zresztą za pochopną zgo- wi, który w ubie. ~m tygodniu kosztował 
dą Wy<;J.ziału Przemysłowego Starostwa 9 zł, obecnie kosztuje 7 .zł, ceny buraków 
Łódzkiego, zamknęło sklepy. motywując to z 11 zł spadły na 9 zł. Zniżkują również 
urlopem. Tymczasem fakt ten spowodował stale owoce. Niewiadomo z jakiej przyczy­
brak mięsa na rynku i zwyżkę cen w funk-• ny utrzymują się dotychczas p.a wysokim 
cjonujących skle.,.TJach rzeźniczych. Odpo- poziomie ceny pomidorów, Pomidory, w 

sklepach łódzkich kosztują przeciętnie 370 
- 380 zł za kg. W naszych wędrówkach 
po sklepach natrafiliśmy jednak na jeden 
sklep, gdzj.e pomidory, wprawdzie małe, ale 
zdrowe, moż_na nabyć za 150 zł kilogram„. 
Wydaje się nam wobec tego, że coś tu nie 
jest w porządku: jeżeli jeden sklep. deta-/ 
ry - to.dlaczego inne sklepy, nie mogą do­
liczny może tak tanio sprzedawać pomido­
starczyć konsumentom tego artykułu po ta­
kiej samej cenie. Znów wchodzi tutaj w grę 
niezdrowa spekulacja, którą należałoł:)y, 
ukrócić. ~ ,. 
Zaobserwowaliśmy również znacznie 

zmniejszoną podaż ryb słodkowodnych i 

tł d • k k I t I Ł d • jednocześnie zwyżkę cen wszelkiego ro-a O CI n U U Ura n Y m O ZI dzaju ryb - również i morskich. Taki 
dorsz, na przykład, który kosztował 82-85 

K , T li d H 8 · di.· 11 ~~otych za kilogram, obecnie kosztuje 
!)ftC8FłY POPU arne - eatr am DWY - mU!ea - sro id ,„11z.yczne 92-100 zł. Prawdopodobnie winę tutaj po-

Rozpoczęte dnia ;;o maj.i. r1ł. k(lnrerty popu­
larne w Parkach .\foi jukicll :;i;ródliska i Julia­
nów .trwać będą mcrrzerwanie w ·pogodne nie­
dziele i święta mi.1,;il'CY lebir.h rlo 1 WTZ<'Śnia. 
<'ztery orkiestry, a mianowiriP: :Micjs1dch Za­
kładów E:omnnikn<'yjnych, PZPR Nr. 1, Elek­
trowni i PZPB Nr 3 biorą udział w koncer­
tach. 

* „ 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach" 
pierwsze miejsce zajął Józef Zakrzew1ki 
{159,9 proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 
158,3 proc., Maria Tomczyk 155,2 proc., Sa­
bina Kowalska 153,5 proc i Leokadia Jod­
łowska 151,7 prx. W prz.ędzalni (762 wrz.) 
wyróżniły się Jadwiga Woźniak (151 9 pr) 
i Halina Cichecka (147,8 proc.). ' ·. 

W PZPB Nr 16 odznacizyły się prządki: 
Bronisława Matusiak (732 wrzec. - 170 pr). 
Maria Sieszchała (704 wrzec. - 156,5 proc.) 
i Maria Wrońska (800 wrzęc - 144 pr.). 
~ P~PB Nr. 22 w przędzalni ( 4 strony) 

Zofia lfrzi:łło i Genowefa Jaska uzyskały 
po 171,9 proc., a Kazimiera Wolniak i Apo­
lonia Lasoń (3 strony) po 161,9 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni osiąg­
nęła Alfreda Latuszkiewicz n.a 8 krosnach 
169,6 pocr., a Stanisława Maksymowicz na 
6 krosnach 183,4 proc. Na „czwórkach" wy­
różniły się Józefa Barańska {164.8 proc.), 
Anna Paruszewska (163,3 proc) i Zofia Kli-
mek (162,9 proc.\ . W przędzalni odznaczyła 
się Weronika Piotrowska (750 wrzcc. -

Sprawa Teatru Narodowego ru~zyła wreszcie posi Centrala Rybna, która nie sprowadza 
z miejsca. Stowarzybzenie Architektów ogłosiło dostatecznych ilości tej ryby. 
konkurs n11 rozwiązanie architektoniczne „Te- Jeżeli zaś chodzi o ryby słodkowodne, -
atru Narodowego" w Łodzi. W ten sposób przy karpie, karasie, szczupaki sandacze itp. to 
~pieszy się budowę tak potrzebnego miastu no- ceny ich również wzrosły o 5-15 zł na ki-
woczesnego gmachu teatrnlnego. lograrnie. Rzekomo wskutek długotrwałych 

· * „ * opadów poziom wody na rzekach i jezio-
Muzeum Etnografiezne wzbogaciło się ostat- rach tak znacznie się podniósł, że utrudnia: 

nio o 134 przedmioty zabytkowe, rzeźby, stroje to w dużym stopniu połowy. Z tego powodu 
i eeramikę. podaż jakoby jest mniejsza. N am się jed ... 

:Muzeum Prehistoryczne wzbogaeilo się rów- nak wydaje, że niektórzy nieuczciwi kupcy: 
nicż o nowe zbiory numizmatyczne i narzędzia łowią poprostu ryby w mętnej wodzie ~ 
pochodzące ze starszej epoki kamienia. W sierp podwyżs?yli cenę w celach czysto spekula-1' 
uiu otwarty zostanie gahinct numizmatyczny cyjny<;h. 
i wj'stawa pod nazwą „Pra-dzieje wielkiej Ło- Dzia~y się 
dzi' '. Rybna ani PSS 

Kilka nowych cennych obrazów uzy•lrnło no· akcji, któraby 
wootwarte M uzcum Sztuki. f':ą to prace artx- spekulantów. 

jednak, że ani Centrala 
nie podjęły natychmiast 
sparaliżowała działalność 

stów: Szeligi, Nowakow~kiego, Ma~lowskiego, \IVydaje się, nam że ceny na artykuły źy­
Czyżewskiego i Węsowicza. W przeciągu nieca- wnościowe powinny utrzymywać się na: 
łcgo mie•1ąca od 13 - 30 czerwca) Muzeum jednakowym poziomicJ ustalonym przez k<>-
8ztuki odmedziło 1293 osoby. misje cennikowe. - Nie wolno dopuścić do 

* "' ·~ tego, by kupiec - spekulant korzystał Z' 
Do dwóch nowych Ośrodków Muz:ycznych, ja-

1 
każdej akcji dla windowania cen. Kontro­

kie uruchomione będą z dniem 1 września, ~kic- 1 lerzy Komisji Cennikowych powinni bez..: 
rowanych zostanie 60 n~j~d()lniejsz:fch . dzieci, I ~ględnie ukrócić tego rodzaju machina" 
wybranych spośród młodz1czy robotmczeJ przez CJe. 
Inspektorat Szkolny. Z rodzcami dzieci odbyto Ceny artykułów przemysłowych trwają 
konferencję, na którrj zostali przedstawieni na dotychczasowym poziomie. W dalszym 
im .ki~ro~nicy ośrodków o:az. omówiono ~rgani-1 ciągu utrzY?llllje się obniżka .cen wełny 10(}· 
~acn i kierunek ksztalcema i wychowa.ma mu- procentowe] oraz obuwia dz1eki sprzedaży;" 
zycznego. (s) butów czeskich bez talonów. (m. z.) " 

L-epsze szanse gospodarki · Zarządu Nieruchomośoi 
Poprawa stanu finansów 

W związku z podwyżl<ą. komornego na lokale Zarządu Nieruchomości, przyłączonych zostani&. 
użytkowe z dniem 1 czHrwca br. wpływy z ty- w najbliższym czaaie do rniejokicj sieci wod~ 
tułu czynszu wzrosły dla miasta o 60 procent. eiągowej. 

W PZPB Nr. 7 w, tkalni (4 krosna) wy- 148,9 proc.). 
różniły się Janina Owc·zarek (170,2 proc.) w PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
i Jani·na Radomiak (169,2 proc.). W przę- na 10 krosnach uzyskała Maria Wlazło 162,8 
dzalni (780 wrzec.) uzyskała Władysława proc., a Bolesława Nowa!( 151,4 proc. Zofia 
Jochim ·112,3 pr0c„ a Władysława Napie- Niewiadomska (8 krosien) osiągnęła 149,4 
raj 155.7 proc. prnc., a Eugenia Pluskota 142,9 proc. Na 

Dzięki tej podwyżce stan finansowy Zarządu ----------------
Nieruchomości wydatnie się poprawił i umożli­
wi zrównoważenie budżetu na rok 19±8. 

W PZEB Nr 8 w przędzalni (920 wrzec.) ,szóstkach'' odznaczyły się Leokadia Fran­
. Maria Pytłewska osiągnęła 180 proc. a He ciszkowska (154,5 proc.) i Anna Piech (145,2 
1 }ena Jakutowicz 156 proc. W tkalni na proc.). W przędzalni (3 strony) wyróżniły 

l ,,ciZwórkach" Jadwiga Kaczmarek i Bolesław się Maria Mikulska (175 prx.) i Helena Gó-

Wottt f.=Wf'J 190 proc. ----~ rai r1~~ MOŚ 11 EiiMW 

* 

Uzyskanie pożyczek średnioterminowych z 
Banku Komunalnego i Banku Gospadarstwa 
Krajowego w wysokości zł. 77.000.000.- na re­
monty oraz zł. 20.000.000.- na n.aprawę stu­
dzien umożliwi doraźną interwencję w remon­
tach budynków, zagrożonych zniszczeniem, nie 
konserwowanych od roku 1939. . 

Niezależnie ~~ napr~w ~ nowych inwestycji, 
o~olo 60 p_o~esJ1 .sp.oerod doJ!ló:w L należ~c;r.i;h do 

Z TOW. OPIEKI NAD ZWIBRZĘTAMI 
Zjednoczenie Towarzystw Opieki nad Zwie• 

rzQtami R.P. Oddział w ł,odzi urządza w dnll! 
8 sierpnia br. ZABAWĘ OGRODOWĄ na cele 
Towarzystwa. Do prac przygotowawczych tej 
zabaw:J'." potrzebuje chętnych do współpraCYj 
członkow oraz sympatyków. 

Zarząd prosi .wsz:vs:kie ~lt~tne do pomoeti 
osoby na zebrnmc, ktore odbędzie 11i<;> dr.ia 2'2! 
b.n;i. ~e wtorek) godz. 19 w lokalu świetlicE: 
J?z1_ew1arz.ri p_rg,Y.. Jl.l, m.fui.s~egQ N!: 145. ~ 
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Kronika Piotriowal 

KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela. 25 lipca 1948 r. 
Dziś: Jakuba i Filipa 

WAŻNTEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 10·49 
Powiatowa Komenda MO. - 13·14 
Miejski Komisariat MO - 10·41 
Straż Pożarna - 10-72 
Ubezpieczalnia Społeczna - 11-13 
Szpital św. Trójcy - 10-70 

DYŻURY LEl{ARSKIE 
Pogotowie lekarskie - nocne telefony 
11 - 13 od 21 - 7 rano. 

W niedzielę i święta dyżur dzienny 
w szpitalu św. Trójcy. 

Redakcja I Administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 

Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15·40 

Admlnlstracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 
Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr-

kowskiego": Komunalna Kasa Osz· 
czędnośei w Piotrkowie nr 425. 

• 

GtOS PJOTRKOWSKT 

Dekoracja powstańców śląskich 
W dniu 22 bm. w sali posiedzeń Staro- walce o niepa.dległość Polski odznaczyła I Stefan ora~ poś~iertnie -;-- o~. Zar~bski. 

stwa Powiatowego w Piotrkowie odbyła się ich specjalnymi Krzyżami Powstańczymi. W imieniu woJewo_dy łodzk1ego :w1~ał po· 
uroczystość dekorowania dwunastu uczest- W imieniu Ministra Obrony Narodowej wstańców nacz. WoJ. Urzędu Opieki Spo· 
ników Powstania śląskiego w roku 1921. dekoracji w Piotrkowie dokonał dowódca łecznej - .Kryński. . . · 
W Piotrkowie znajduje się nieliczna garst- tutejszej iednostki wojskowej. . N::istępme zabrał głos I?rzedstaw1c1el ,W,o· 
ka - bo dziewiętnastu tyiko weteranów Krzyż śląski za walkę w latach 1921, Jewodzk1ego Zarządu ~w1ąz~u Powst!łnc<;>w 
tych walk. Jak wiadomo w okresie okupa- 1939, oraz 1945 otrzymali ob. ob. dr. Fil~p- śląs~dch ob. D~brow.sk~, .ktor:y po•:riedz13:~ 
c.ii niemiecki'.:i Gestapo ze szczególną z•1- czak Józef. inż. Kuśmierski Wincenty, Pie- m. m.: „Z os1emdz1es1ęc1otys1ęcz11eJ ar~u 
ciekłością ścigało uczestników te~o powsta- lużek Walenty, Pietrzyk Włi;dysław, Patr~- p_owsta~'iczej został.o n31s ob~cn~e o~oło ~1ę­
nia. Krajowa R~da Narodowa w uznaniu cha Władysław, Ulbrzych Jozef, Moryc Jo- cm tysięcy .. w woJeW?dztw1~ łodzk1m PIZC­
zasług bojowych powstańców śląskich w zef Kowalski Jan, Lagwa, Galuś Czystaw bywa 250-cm członkow Związku. Pragnę 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~~~~~~~~-·~~~- podkreśli~ że w Piotrkowie przyznano sto­

Odznaczeni za pr ii Cę społeczną 
sunkowo największą liczbę odznaczeń. 
Otrzymali je ci ludzie, którzy w okresie 
trzech wojen z niemieckim najeźdźcą bro­
nili niepodległości Polski". 

W gabinecie Prezydenta Miasta odbyła 
się w tych dniach uroczystość dekoracji kil 
ku obywateli miasta Piotrkowa, którzy po­
łożyli szczególne zasługi w akcji Pomocy 
Zimowej na rok ubiegły. 

Złote odznaczenia od Centralnego Komi­
tetu Opieki Społecznej otrzymali: ob. ob. 
Kujawski Ignacy. Lasota W .. Różycki, Al­
was, Lechowicz, Kaczyl1ski oraz Wojdelski. 

W imieniu społeczeństwa piotrkowskiego 
wygłosił przemówienie okolicznościowe 
Przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej 
tow. poseł Dobruś. Następnie zabrali głos 
przedstawiciele poszczególnych organizacji 
politycznych i społecznych. 

Zło bek • 
I ogródek jordanowski Dary dla dz ~eci i starców 

Z okazji Swięta Odrodzenia Polski Wy­
dział Opieki Społecznej przydzielił koloniom 
letnim w Tarasce oraz Domom Starców w 
Piotrkowie znaczne ilości ciastek i słody­
czy. W dniu tym przedstawiciele miasta ob· 
dzielili dzieci i starców, przekazując im s<:?r­
deczne pozdrowienia od całego społeczeń· 
stwa. 

powslanq wkrótce w Piotrkowie 
W ostatnich dniach Zarząd Miejski mia­

sta Piotrkowa otrzymał dotacje na remont 
Domu Starców przy ul. im. Zwirki w sumie 
2 milionów złotych. Za pieniądze te prze­
prown<lzon.v będzie gruntowny remont da­
chu podłogi oraz niektóre inne inwestycje 
wewnątrz budynku. 

Równocze3nie z powyższymi pracami roz­
pocznie . się gruntowna przebudowa domu 
przy ul. Stalina Nr 27, gdzie dotychczas 
mieści się Mieiski Komitet Opieki Społecz­
ne.i oraz źłobek dla sierot. Zgodnie z pla­
nem w budynku tym zna.idzie pomieszczenie 
żłobek dzienny dla dzieci z miasta. Już na 
jesieni br. pracujące matki będą mogły po­
zostawiać na czas pracy dzieci pod facho­
wą opieką w tym żłobku. ~łobek obliczony 
jest na przeszło siedemdziesięcioro dzieci. 

* 
Niedawno donosiliśm:v naszym Czytelni­

kom o staraniach, jakie rozpoczął Zarząd 
Miejski nad urządzeniem Ogródka Jarda· 
nowskiego w Piotrkowie. 
Możemy obecnie donieść, że władze woje­

wódzkie akceptowały plan urządzenia ogród 
ka na skwerze przy ul. Słowackiego i prze­
znaczyły około miliona złotych na prace 
wstępne. 

W najbliższych dniach złożone zostaną 
plany przestrzenne, a warsztaty Zjednoczo­
nych Zakładów Miejskich przystąpią do 
produkcji wszelkiego rodzaju sprzetu do 
zabaw. 

Kronika Sulejowa 
SPOŁECZEŃSTWO SULEJOWA ODBUDO Z DZIALALNOśCI OPIEKI SPOLECZNEJ 

WUJE ZNISZCZON.-). SZKOLJJ I Miejski Komitet Opieki Społecznej w Su· 
Ilozpoczr.ta w ubiegłym roku przez Zarząd lejowie opiekuje się około 250-ciu osobami, po· 

l\liej~ki orlhudowa ~zkolv w Sulejowie prowa· zosta.jącymi w sfałe.j ewidencji Stacji Qpieńi 
dzona bQdzie dall'j prz~z Komite't Odbudowy. nad ~atk:i- i l~zicckicm. <;o miesiąc niezamoż;~e 

Szkoła ta uR'ouczona całkowicie przed woj· matki otr~ymuJ'.l' tu ;'T;<'"Jalne 1V;'-~~kowartośc1~ 
' . . we przydzrnly zywnosc1owe, a takze wyprawki 

ną1 została . zmszczo~a podr.zas. pamH:tnego dla niemowląt.. 
bornbnrdowama w dnrn 4 wrześma 1939 roku. Na podklagztorzu czynny jrst Dom Starców, 
Kosztorys na dal~ze prace przewiduje sumę w którym przebywają ~amotni starcy z całego 
15 milionów złotych. powiatu. Prz.vchorh:i im z pomor:i. Powiatowy 

Na o~tatnim zebraniu mieszkańcó\v Sulejo- Komit~t Opi('ki _Społecznej, dzi_ęki. cz_em'!- star· 
wa licznie zebrani przedstawiciele spoleczeń· cy_ maJą. z~pewmone dobre w_vzyvneme l cało· 

d kl 1. łk . . b dzienną. opiekę. :;twa za c arowa i ca ow1c1e ezpłatny trans 
port materiałów budowl:in:n:h, murarze, cieśle, WALKA Z PASKARSTWEM 
ślu~arze oraz stolarze - robociznę, a reszta W ostatnich dniach Społeczna Komisja Kon 
społeezeństwa - dobrowolne ofiary pieniężne. troli Cen przeprowadziła lotną. kontrolę w nie· 

Kronika anilicyina 
Zgodnie z opracowan:vm przez Komitet Od· legalnych restauracjach i sklepac.h, ~przedają.· 

budowy planem robót, w tym roku szkolnym cych obok wódki, wszelkiego rodzaju artyku· 
zostaną. oddane do użytku młodzieży cztery sa- ły żywnościowe po cenach paskaTskich, zwła· 
le szkolne, wypo~ażone w nnjniczhędniejszy szcza 01<obom1 przebywającym na letnisku w 
sprzęt Jak już donosili~my, nowoodbudowana Sul<.>jowie. 

70-LETNI PAS.HER 
W mieszkaniu oh. KoQlagi ·wojciecba zamie­

l!zkałego przy ul. JprozolimskiPj 12 dolfouano 
"-łamania. Nieznani ~pra~ny skradli trzy gar· 
Ditury, 10 koszul dziennych, aparat fotogrn· 
ficzny, bieliznę vośc·ielową. oraz wiole innych 
przedmiotów osobistego użytku na sumę 70 ty· 
sięc 7Jotych. 

przcm~·tników. Przy sprawdZRniu dokumentów 
okazało się, że obaj oni pochodzą z Cieszyna, 
i jako mieszkańcy t.cgo nadgranicznego miasta 
mieli prawo poruQznć si') w pasie przygranicz· 
nym, ~korzystali z tcqo, by uprawiać przemyt. 
Do~konalo ubrani młodzieńcy zakończyli jerll 
nak okres dohrobytu i latwvch zarobków w 
piotrkowskim arcs

0

zcie. • 

szkoła będzie jC'ilnopiętrowym budynkiem o 
kilkuna~tu duż.vch salach; posiada6 łfędzie 
oświetlc>nie eelktryczue, urządzenia wodociągo· 
wo - kauulizacyjne, centralne ogrzewanie oraz 
w~zclkie inue nowoczesne urządzenia. 

W bieźę.cym roku uruchomiona zostanie w 
tym gmaschu jedenastoletnia. szkoła. podsta....łb­
wa. 

W tokn śledztwa prowadzonc.zo przez Wy· 
dział Śll'dczy Milicji Ohywatel~kiej ustalono, 
że skradziono rzeczy znajdują. Rię u ob. Nowa· 
kowskiego, zamieszkaPłgo w Bl'lzatce. Jak ~ię 
okazało, ten siedemdziPsięciolctni prawic sta· 
rzec był zawodowym pnRerem, u którego zło· 

Sporl w Piotrkowie 
dzieje składali swoje łupy. W dniu dzisiejszym na boisku Ch.Z.K.S. 

Energiczne ślrdztwo w trj ~prnwie przyc1y- Concordia 0 godz. 18-tej odbędą się zawo­
ni się riie'ln1tpliwie do schw~·tania ~prawców 
l\lamania. 01·az pasera, któr.v w oba.wie przed dy bokserskie między AKS „Boruta" ze 
Milicji} zmienił mirjscc po by ~u. Zgierza a miejscową, „Concordia",. 

SCHWYTANIE PRZEMYTNIKóW Zawody maj.ą na celu eliminacje poszcze-
Plac Hali Targowej jest w każdy pi:itek gólnych zawodników na Ogólnopolskie 

miej5cem wielu podejrzanyc-h tram:akeji. l\loż Igrzyska Związkowe Pral)owników Przemy­
na. śmialo powie<lzieć, że jeRt to miniatura łódz ł Ch . 
kiego „ręczniaka' '. \ s u enncznego. 

Onegdaj, w w:vnikn kontroli :r.atrzymano 
wielu podejrzanych handlarzy, którzy nie po· . WYNIKI MECZóW Z TOMASZOWEM 
trafili uciokumentować pochodzl'nia sprzeda- I W h S · t Od dz · db ł · 
w~nef\"o prze7: .si.~bie towaru. W dniu tym Ko· I rama.c Wlę a ro ~m~ O. Y Y się 
rmsariat 1.lihc.11 Obywato>l~kicj przcdRtawiał 1 zawody między reprezentac1an11 Piotrkowa 

zakończył się wynikiem 2 :1 dla reprezenta­
cji piotrkowskiej. W Tomaszowie natomiast 
ponieśliśmy niczym nie zasłużoną. klęskę. 

Sposób gry reprezentacji Tomaszowa 
spotkał się z potępieniem ze strony publicz­
ności tomaszowskiej. Specjalne dochodze­
nie, w tej sprawie prowadzi obecnie Pod­
okręg Piłki Nożnej. 

Dopóki nie ukaże się oficjalna wypowiedź 
w tej sprawie powstrzymujemy się od ja­
kichkolwiek komentarzy. Wierzymy jednak, 
że brutalne zachowanie się niektórych gra­
czy tomaszowskich będzie odpowiednio oce­
nione przez Wydział Dyscypliny Podokręgu. zasohn! skład fut~r, ubrań,. <!.vwanów . oraz i' i Tomaszowa. A:f ecz rozegran~ w Piotrkowie 

wszelkiego rodzaJn przechn1otow osobistego 

u~kW~d~~nu~ut~manohóch . .!!~~~~~~~~~~~~~-~~~-~~g··~~-~-~~~~-~~---~ młodych ~zewcÓ\V z Cicnyna, którzy przrmy· 1 
coną z Czechosłowacji skórę wierzchnią. przy· c • • 
jechnU Rprzedać aż do Piotrkowa. Przemytni- . zyta1c1e 
kom udało się już sprzeda<! część posiadnnPj 
skóry, ale w toku o~tatniej tranzakeji wywia- / 
dowcy Wydzialn ślcdczc:::o zatrzymali obydwu I 

l''.'ITll"lllllllllłlll'lllł.11 

Przygody 
Jasia 
Wi~nioiUJ 
I 111 t:ll l 'l I I I I.I l.1„n .1Ml1111 

Przepraszam! prze -

„Głos Piotrkowski'• 

Prze - Tak nalepiej! 

SP SZKOLI PRZYSZŁYCH l\'IARYNA· 
RZY I LOTNIKóW 

Powszechna organizacja „SP" chcąc 
udostępnić jak najszerszym masom mlo· 
dzieży dostęp do szkół morskich i lotni· 
czych, zorganizowała szereg ośrodków na 
terenie Pomorza Szczecińskiego zorganizo· 
wano m. in. ośrodek żeglarski w Ustce, 
Szczecinie i Międzyzdrojach, w stadium zaś 
organizacji znajduje się ośrodek żeglarski 
w Słupsku i Szczecinie. Szkoła szybowcowa 
prowadzi już ćwiczenia w N owym Młynie, 
powiat Sławno. 

CZECHOSŁOWACiil l\UNISTER 
ROLNICTWA NA WYBRZEŻ"u 

Do Sopotu przybył w dniu 23 bm. czecho· 
słowacki.minister Rolnictwa p. Juliusz Diu­
risz wraz z żoną w towarzystwie pełnomoc· 
nika Rządu na Słowację dr. Faltiama, am· 
basadora Republiki Czechosłowackiej p. 
Franciszka Piska i wyższych urzędników 
Czechosłowackiego Ministerstwa Rolni­
ctwa. 

Ze strony polskiej gościom towarzyszą 
wiceminister Rolnictwa Tkaczow Stanisław 
oraz dyrektor Departamentu Ludwik Pol. 
Na dworcu w Sopocie gości powitali przed 
stawiciele władz z wojewodą gdańskim i11ż. 
Zrałkiem na czele. 

AKCJA RADIOFONIZACJI 
PRZEWODOWEJ TRWA 

Według danych statystycznych Dyrekcji 
Techniczej Polskiego Radia, ekipy monta· 
żowa zradiofonizowały na terenie całego 
kraju w okresie od dnia 1 stycznia do 30 
czerwca br. 320 wsi, z~dnstalowano 482.644 
g~ośniki oraz 453 zbiorowe urządze11ia sie­
ciowe. 

Obecnie zradiofonizowanych jest w Pol­
sce 2.166 szkól, 2.849 świetlic, 301 szpitale i 
584 zakłady przemysłowe. 

DZIECI POLSKIE Z BELGII W ZAl{Ol'A­
NEM 

po Zakopa~ego nrzy~yła grupa dzieci pol­
sk11:h z Belgii na dwum1es1fr:zny pobyt waka.· 
cyjny. Kierownikiem grapy jest prof. Kazi· 
mierz Antoniewicz z l\Ions, któremu towarzy· 
szą wychowawcy pp. Nic<rlos Władysław i Mo-
dzyński Jan. " 
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TEATR„ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w mit>siącu lipcu nieczynny. 

Teatr „BAGATELAu Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill ·a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ'" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś l codz. o godz. l9,15 „ROSE-MARIE'" 
romantyczna operetka w '1 obraLa..:b -
Otto He1 bat.ba. Udz•ai bierze 60 osób. - Ch61 
- Balet - Urtoestra. Bilety wcześniej do na­
vyc1a w Sp6łdz1elm Artystów - Plastykow -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niednel~ ka~a teatru czynna od 
gc>dz 11 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńsł•iego 34. 

Deiś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
na „JOANNA Z LOTARYNGII'" z Ireną Elchle 
równą w roli tytul0we1. Uclział b10rą: Stani­
sław Bugajski. Stanisław Daczyńsk1, Jerzy Du 
szyński, Halina Głusz.kówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam Mikołajewski, fadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska 1 Ludwik Tatar~ki. 

Reżyseria Erwina Axera, kompO'lyc_ia pla­
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 

LETNI TEATR •• OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be­
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo­
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - N owa wysta­
wa. - Modne stroje. 
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ZABAWA LUDOWA 
W dniu 25 lipca br. Oddbiał Ligi Morskiej 

przy Okięgu urządza zabawę ludową., na Pole· ! 
·siu Kor.stantynow5kim. W dniu tym wszyscy · 
członkowie i sympatycy Ligi Morskiej winni 
tłumnie wyjść na spotkanie Lidze Morskiej i 
poprzeć powyższą. imprezę. W programie prze­
widziane są. wyścig-i kajakowe, pł_vwackie, kon· 
kurs strzelania, rakiety, o~nie bengalskie oraz 
wiele innych niN•podzianek. Zabawa rozpocz· 
nie się o godz. 12-ej. 

BEZPŁATNE KONCERTY 
W niedzielę, dnia 2i'i.7. 48 r. odbędzie się 

bezpłatne konrerty popularne w par ku „:tródli· 
ska w godz. od 16 -- 18 i w parku „Julianów" 
w godz. od 18 - 20. Grać hęnzie orkiestra 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych pod 
dyr. Władysława Grobelnego. 

UWAGA, BUDOWLANI! 
Oddział Związku Zawodowego Robotników 
Pracowników Przemysłu Budowlanego, Cera· 

rnicznego i Pokrewnych Zawodów w Łodzi, 
zwołuje na ilzicń ~7 lipra 48 r. o godz. 16 ze­
branie wszystkich Rad Zakładowych i Delega· 
tów, które oilbędzie się w lokalu Centralnej 
świetlicy w Łodzi, ul. Nawrot 23. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 

UW AGA, MATURZYśCI 
Ukazał sję Informator o warunkach przy· 

jeć na wyższe uczelnie. Nahvwać można <'O· 
dziennie w Biurze Info7macyj°i-Jo - 'Werbunko· 
wym S.A.K.J.D. w Łodzi, ul. Piotrkowska 48 
w godz. 16 - 19-ej. Cena egzemplarza wynosi 
40 złotych. 

Co usłyszymy Jnzez rad o 
7.05 Muzyka poranna. 8.00 Dziennik. 8.20 

Program dnia. 8 30 Muzyka. 9.00 Nabożeństwo 
z Wrocławia. 10.00 „Wla~mymi siłami" - slu­
chow;.gko. 11.00" (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) 
„Na widowni tygodnia". 11.15 (Ł) Melo<lie ope 
retkowe i filmowe P. Abrahama (płyty). 11.40 
(Ł) Interludium z płyt. 11.50 (Ł) „Z frontu ra­
dfofonizacji" - wiadomości w omówieniu Dyr. 
Okr. P. R. A. Śmiejana. 12.04 Poranek symfo­
niczny. 13.30 „Gdzie lo się działo" - zagadka 
radkwa. 13.40 Koncert dla przodowników wsi. 
14.25 Przegląd najciek. aud. przy5zł. tygodn. 
14.30 (Ł) „Lekkomyślna siostra"-słuchowisko 
w/g komedii Wł. Perzyńskiego. 15.15 „Na swoj 
ską nutę". 15.45 „Ze współczesnej poezji c.ze­
sldej". 15.55 Muzyka poważna. 16.40 Audycji! I 
dla dzieci. 17.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzy­
skanych". 1\7.05 „Podwieczorek przy mikrofo­
nie". 18.35 (Ł) „Kupczyk panem" - audycja 
rozrvwkowa. 18.55 „Melodie Świata". 19.20 (Ł) 
Sluchamy sławnych artystów (plyty). 19.35 (Ł) 
„Upajające powietrze W-wy". 19.50 „Europa 
polskim górnikom" - koncert muzyk-i radziec­
kiej. 20.20 „Z życia Rumunii". 20.50 Muzyka. 
20.58 Komunikat meteQrologiczny. 21.00 Dzien­
nik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 (Ł) Wiadom. 
sportowe lokalne. 22.33 (Ł) Omów. progr. na 
jutro. 22.35 D. c. Muzyki tanecznej. 23.00 Ostat 
nie wiadomości .23.10 Wiadomości snortowe. 
23.20 Program na jutro. 23.30 Muzyka· tanecz­
na. 24.00 (Ł) Koncert życzei1. 0.59 {łJ Za.koń­
czenie audvci.i i Hvmn. 

„ 
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pogoni za~ .. Łodożyńską 
Tomaszowianka obiecuje skoczyć Jeszcze w tym sezonie 1 m. 50 cm.I · 

Kanadyjka skacze po kocich łbach i wytrzą 
sa już z nas ostatni dech. Z ulicy Gdańskiej, 
gdzie rezydują zawodniczki tomaszowclk1ej 
„Lechii", pędzimy na bo16ko k. p. Zjednoczo· 
nych. ale i tu nie ma naszej ofiary, którą po­
stanowiliśmy sobie dzisiaj „upolować". Zegna­
my więc czym prędzej pływaków, któr-zy koń­
czą właśnie swe mistrzostwa i niezmordow.a­
ne siatkarki, które bębnią tu w siatkówkę od 
wczesnego ranka do zmroku, i jedziemy na bo 
isko „Arko". 

Na wqłowej skór-ze n~e 6pisałby tvch ok.rop 
nośc„ jakie przeżywaliśmy w 6kaczącym pod 
nieb·<Jsa pu die naszej „kanadyjki" na werte­
pach ulicy Wołcwej, ale wreszcie złapaliśmy 
nas.zą wschodzącą „gwiazdeczkę", o której na· 
wet wspomina! już „Przegląd Sportowy". 

Panna Lucyna Łodożyńska przyjmuje nas z 
niemałym zdziwieniem, jednak chętnie przy­
sta ie n.a pierwszy zapewne w swym życiu „in­
tervier··. 

Zaczynamy od personalii. Wygląd ze­
wnętrzny ocenil;śmy Slmi. Jest on bardzo do­
datn:. Spójrzc•i:, zres-ztą na zdięci e . Ciemno­
blond główka, ładne. mar-zycielskie nieco oczy, 

wysmukła jak limba figurka, długie, raS()We 
nogi skoczki. 

- Lat? 
Wszystkiego 19. 
Panna Lucyna nie jE!6t rodowitą tomasw­

wianką. Pochodz.i z Warszawy. W Tomaszowie 
mie6z.k.a z matką od czasu powstania. Skakać 
ro.-zpoczęła dopiero w roku ubiegłym, ot tak, 
dla zabawy na podwórku pr-zez sznurek. Jaką 
wówczas przeluac:zała _wysokość, nie wie, 
gdyż n,ie mierzyła. Za namową koleżanek, pan· 
na Lucynka postanowiła zapisać się do „Le­
chii" i wziąć się nieco poważniej -za skok 
WZW"fŻ. 

Po krótkim i nieregularnym treningu, bo 
na to panna Lucyn.ka ma mało czasu, pracując 
zarobkowo w Tomaszowskiej Fabryce Sztucz­
neq'J Jedwabiu 1 ucząc się w Szkole Pr-zemy­
slowej, osiągnęła już trzykrotnie wysokość 
1 m 40 cm. Jeden raz skoczyła nawet już 1 m 
42 <"m, ale w Łodzi tego wynłku nie mogła po­
wtórzyć. Wpłynęły na to może ... trema, a pr-ze 
de wszystkim chwilowa niedyspozycja. 

Nie jest to jednak o.gtatnie słowo tej za­
wodniczki. Panna Lucynka obiecuje nam, że 

Trzęsowski i Jaskóła nokautują 
hdz ~n·e wygrywa;ą turnia; b>ksnski r.U!<niarzy 

Wczoraj na stadionie ŁKS-u z wyjątkiem 
wagi lekkiej zakończony został turniej bokser-
6ki Włókniarzy. Wyniki walk finałowych były 
nastęoujące: 

wa). 
Waga półśrednia: Maciejewski 

wa) przegrał z Ratyńskim (Łódż). 

Lucyna Łodożyńska (Lechia Tomau6w), pr• 
(C:zęsto<:ho- cownica Państwowej Fabryki SztucZllcgo Jed-­

wabiu 
Waga średnia: Trzęsows.ki (Łódź) mokauto· 

Waga musza: Anielak (Łódź) pokonał na 
punkty Sygalę (Kali6z). 

wał w II rundzie Ryjka (Prudnik). jeswze w tym seząnfo skocz.y 1 m 50 cm. 
Waga półciężka: Bander (Nowa Sól) pr-ze· I Pierwszego sierpnoia wyjeżdża na wcz.asy, so­

grał pr-ze.z dyskwalifikację z Romanowem (Glu \ lidnie wypoc.zn:ie, a po powr<><:ie zabiene si41 
szyca). intensywnie do treningów pod okiem &ta.rej 

Waga ciężka: Jaskóła (Łódź) znokautował (ale nie w sens.ie wieku, tylko doświadczenia.) 

Waga kogucia: Szaliński (Łódź) wypunkto­
wał Stanikowskiego (Łódż). 

Waga piórkowa: Dziewanowski (Kalis-z) 
przegrał na punkty z Kapitańskim (Częstocho- w III rundzie Charoblew~kieqo (Żyrardów). zawcdniczki tomaszowskiej p. Wojskows.k.iej. 

Rozpoczynamy wreszcie naukę pływania 
i próbv sprawności na odznakę pływackq 

Wojewódzki Urząd Kultury Fi­
zycznej w Łodzi podaje do wia­
riomości szczegóły organizacyjne 
Akcji Masowej Nauki Pływania i 
Prób Sprawności Pływackiej na 
•ereni-e m. Łodzi. 

Na wymienionych niżej punk­
tach Nauki Pływania każdy oby­
watel w wieku ponad 8 lat może 
zgłosić s~ę. aby BEZPŁATNIE u-
~zyć s.ię pływać pod kierunkiem 

instruktora. Umiejący już pływać, mogą w wy 
mienionych porach bezpłatnie poddać się pró­
bie zdobycia sprawności pływackiej. Próba 
sprawności polega n.a pr-zepłynięciu 50 m do­
wolnym stylem. 

Przed zgłoszeniem się na kurs nauki pły­
wania lub dla odbycia próby sprawności pły­
wackiej obowiązuje dopełnienie następujących 
formalności: 

1) przedstawien1e iindywidualnego lub gru­
powego zaświadczenia zdrovtia od dowolnego 
lekarza med. (np. z Poradni Spol'towo-Lekar­
skiej Zarządu m. Łodzi, ul. Piotrkowska 113), 

2) wejście na punkt Nauki ,Pływania w wy­
znaczonej dla Akcji Masowej Nauki Pływania 
porze dnia, 

3) zostawienie przy weisciu legitymacji 

Niedopełnienie jednej z wymienionych for- I 
malności pociągnie z.a wbą wykluczenie z dal­
szej nauki pływania i zwrot opiat pobieranych 
za pobyt na b.asenie. 

ROZKŁAD GODZIN NAUKI PŁYWANIA 
PUNKT Nr 1 - YMCA 
Poniedziałek - czwartek 

Dla chłopców od 8-11 lat - godz. 13.00 -
13.30. 

Dla chłopców od 12 - 15 lat - go<!z. 13.30 
- 14.00. 

Dla chłopców od 16 - 21 lat - godz. 14.00 
- 14.30. 

Sroda - piątek 
Dla mężczyzn powyżej 21 lat - godz. 17.30 

- 18.00, środa. 
Dla mężczyzn porwyżej 21 lat - godz. 18.00 

- 18.30, piątek. 
Sroda - piątek 

Dla dziewczynek od 8 - 11 lat - godz. 
13.00 - 13.30. 

Dla dziewczynek od 12 15 lat godz. 
13.30 - 14.00. 

Dla dziewczynek od 16 21 lat godz. 
14.00 - 14.30. 

Wtorek - pfąteJc 
Kobiety powyżej lat 21 - godz. 16.30 -

17.00. 
stwierdzającej tcżsamość (legitymacja szkolna, PRÓBY SPRA WNOSCI 
Związków Zawodowych, tramwajowa i.tp.), Sobota 

4) zgłoszenie danych pel'IS()naJnych u in- Dla młodzieży - godz. 14.00 - 16.00 
strukto.ra pływania, Dla mężczyzn - godz. 16.30 - 17.00. 

5) opuszczenie punktu Nauki Pływania w Dla kobiet - godz. 17.00 - 18.00. 
czasie 15 minut po ukończeniu lekcji lub od- PUNKT 'Nr 2 - ŁKS 
byc:a próby. Codziennie w godzinach 18 - 20. 

~~--~---------------------------------------------------

PUNKT Nr 3 - ZJEDNOCZONB 
Codz·iennie w godz. 18 - 20 od 26 lipca 

1948 r. 
PUNKT Nr 4 - PARK LUDOwY 

Próby sprawności pływackiej w sobotT 'W' 
godzi·nach 18 ~ 20. 

PUNKT Nr 5 - KĄPIELISKO „BAŁTYK" 
na Chojnach 

Nauka pływania co<lziennie w godz. t6-f9. 
Próbv sprawności <XJdzien. w godz. 16-19. 
PUNKT Nr 6 - RUDA PABIANICKA ·~. 

Czynny będzie od 10 &ierpnia. 
PUNKT Nr 7 - BASEN BRATNIEJ POMOCY 

POLITECHNIKI PRZY UL. GDA'l'1SKIEJ 
Nauka pływania codriennie w god-z. 16-13. 
Próby sprawnośc:i codz:ien. w godlz:. 16-18. 

Dz;siaJ zakończen!a 
Og6'.nopo:sk'ch Igrzysk Włókn!arzy 

Dzisiaj nastąpi w Łodzi zakończenie II Ogól 
nopolskic.h Igrzysk Sportowych Włókn.i.arzy. 

Program dzisiejszego dnia wygląda nastę­
pująco: 

Godz. 9.00. Honorowy start wyścigu ko1-
skiego przed siedzibą Zarządu Głównego, ul. 
Traugutta 18. 

Godz. 10.00. Start właściwy SZOM Pa.bianic­
ka przed Parkiem im. Słowackiego. 

Trasa wyścigu dla seniorów - dyatem 
125 km: Łódź - Ruda Pab. - Rzgów - lCnr 
szów - Baby - Moszczenica - Piotrków -
Wadlew - Łask - Pabianice - Łódź. 

Trasa dla juniorów - dystans SO km: Łódł 
- Ruda Pab. - Rzgów - Rakowa Wola -
(półmetek) - Rzgów - Pabianke - Łódź. 

Tri16a dla turystów - dystans 32 km: Łódt 
- Ruda Pab. - Rzgów - Pabianice - Łódź. 

Godz. 15.00. StadiO'!l. ŁKS - Zakończenie 
Igrzvsk. 

Godz. 15.00-15.30. - Pokaz gimnastya;ny. 
Godz. 15.30-15.45 - Fiinał biegów: sztafeta 

4x100 mężczyzn, sztafeta 4x100 kobiet, SLta.feta 
olimpijska. 

God'Z. 15.45 - 17.30 - Finałowe spotkania 
w rpiłkę nożną o I i II miejsce. 

W przerwie: finał biegu na 800 m pań, fi.nal 
biegu na 300 m panów. 

li' Sz,„,ecj!_ 

Jędrze owska zwyc~ęża 
w ene p1~wó;nei 

. SZTOKHOLM (obsł. wł.). - W piątym dniu 
Międzynarodowych Mistr-zostw Tenisowych 
Szw;i:cji: .rozgrywanych w Baaetad, w grz.e po­
dwo1nei, pa:ra po16k0-61lwedzka Jędrzejowska 
- Garlgren pokonała parę Nielsen (Dania) -
Alisoon (Szwecja) w stosunku 3:6, 8:6, 6:0. 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
!Jl. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 

Obrót bezgotówkowy i oszczędzanie w P.K.O. staje 
coraz to popularniejsze. 

się JOANNA z LOTARYNGII 
Zd1ęcie nasze przedstawia klientów załatwiających różne sprawy pienieżne 

4685k w Oddziale P.K.O. w Łodzi, przv Al. Kościuszld 15. J 

i !reną E'.chlerówną w roll tytułowej. ~ 
Kasa czynna od 12-ej, tel. ·123-02 ~ 

D-019896 


